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Proklamowanie Związku Lewicy Patriotycznej 


NOWINY CODZIENNE 


pod batutą dyrektora francuskiego koncernu 
Ośredki fołksfrontu w Krakowie, Poznaniu i Białymstoku 


W dniu 2 października 1937 r. 
na zebraniu w Resursie Ubywa- 
telskiej  prokiamowany został 
Związek Lewicy Patriotycznej. W 
zebraniu, któremu przewodniczy? 
pik. Mieczysław Mak-Piątkowski, 
jeden z dyrektorów Oddziału 
warszawskiego francuskiego kon- 
cernu naftowego Małopolski, w o 
toczeniu Eugeniusza  Czajkow- 
skiego i Władysława Zachariasie- 
wicza wzieło udział kilkuset dzia- 
łaczy z następujących środowisk: 
Związek  Legionistów, Związek 
Peowiaków, Unia Związku Praco- 
wników Umysłowych, Legion 
Młodych, Związek Polskiej Mło- 
dzieży Demokratycznej i innych. 

Przemówienia wygłosili: rot- 
mistrz Kunecki w imieniu war- 
szawskiego środowiska legivno- 


(-ROEEEŃN = OE OOO AOR? 


wo-peowiackiego, 
działacz ruchu pracowniczego o- 
raz przedstawiciel Związku Nau- 
czycielstwa Polskiego. 

Po odczytaniu i przyjęciu de- 
klaracji ideowej i statutu doko- 
nano wyboru tymczasowego Ża- 
rządu, w skład którego weszli: 
Włodzimierz Bociański — prezes 
oraz członkowie pp. Kunecki Mi- 
chał i dr. Czajkowski Eugeniusz, 
Domański Władysław i Szymań- 
ski Jan, Stawiarski Józef i Ko- 
chanowicz Tadeusz, Wierzbiański 
FEolesław i Zachariasiewicz Wło- 
dzimierz, Brzeziński Janusz i Go- 
ścicki Mieczysław. 

Komitet organizacyjny otrzy- 
mał w godzinach wieczornych de- 
pesze gratulacyjne od organiza- 
'torów oddziałów Związku Lewicy 


Rcziam w Str. Narodowym we Lwowie 


siowodowało niedo 


Od kilku dni kursowały różne 
wieści na temat rozłamu w Stron- 
nietwie Narodowym we Lwowie. 
Tłem rozłamu miało być niezado 
wolenie wśród młodych z powodu 
niedołęstwa kierownictwa i zasto- 
ju w pracy. Wieści te obecnie po- 
twierdzają się. Od Stronnictwa 
Narodowego we Lwowie odłączy- 
ła się liczna grupa młodych, za- 
angażowanych w Sekcji Młodych 
Stronnictwa Narodowego pod kie- 
rownictwem p. Władysława Ku- 
lewskiego. Grupa ta wydała bar- 
dzo znamienną odezwę, w której 
m. in. czytamy: 

„Młodzi Stronnictwa Narodowego 
słanowią ten żywy i dynamiczny ośro 
dek, który wiasną walką i własną 
krwią zdepył dia Obozu Narodowego 


Zbombardowany 
statek japoński 


TOKIO, 3.10. Japoński konsul 
generalny w Batawii nadesłał te- 
legraficznie raport, dotyczący in- 
cydentu z japońskim statkiem 
rybackim „Tokeimaru* na holen- 
derskich wodach terytorialnych. 
Referat ten, oparty na informa- 
cjach władz holenderskich, przed 
stawia zajście w następujący SPo- 
sób: 

30 września „Tokeimaru' znaj- 
dował się na holenderskich wo- 
dach terytorialnych w pobliżu ar- 
chipelagu Rhio. „Tokeimaru“ zi- 
gnorował sygnały, nadane z wod- 
nopiatowca, należącego do krażo- 
wnika holenderskiego „Florence“ 
i usiłował się oddalić, zwiększa- 
jac szybkość. Wówczas wodnopła- 
towiec dał strzały ostrzegawcze. 
Gdy to nie poskutkowało i „Tokci- 
maru' nie zatrzymał się, wodno- 
płatowiec otworzył ogień na po- 
kład statku, zabijając dwóch 
członków załogi statku japońskie- 
go, a dwóch raniąc. Dopiero wów- 
czas „Tokeimaru” zatrzymał się, 
a krażownik „Florence“, który 
wkrótce nadpłynął, zapewnił po- 
moc lekarska rannym. 

Jak zaznacza agencja Domei, 
japoński konsul generalny pro- 


lęstwo kierowników 


dzisiejszą jego pozycję, przygotowu- 
jac naród do zwycięskiego boju. który 
otworzy drogę do Wielkiej Polski. 
e Lwów jest tym miastera, które dało 
dej walki, zgodnie 
ment swych Orląt. 

Tej roli przywództwa nie wolno 
zaprzepaścić. Stronnictwu nie wolno 
stracić dła Lwowa. 

Droga walki nie może prowadzić 
przez gorszące niszczenie narodowych 
organizacyj, spychając Obóz Narodo* 
wy w ciasne zaułki partykuiarnych 
(ambicji. Nie w walce narodowców z 
narodowcami, ale w waice z żydo- 
stweni, komuną,  masonerią, ukraiń- 
skim terorem i sanacją udowodnić mu 
simy swą rolę przywódców. Tragicz- 
nego rozbicia, jakie ma miejsce w Po- 
znaniu, nie wolno we Lwowie dopu- 
ścić. 

Tym zaś, którzy ruch narodowy 
chcg zepchnąć w zaułki swych ambi- 
cyj i którzy kurczowo trzymają się 
niezasłużonych synekur — przeciwsta- 
wimv twardą pięść ludzi, którzy w 
swej walce nie mają prawa liczyć się 
z prywata, 


zma- 


Wsród nieustannych 
gaù z przeciwnościami życia 
codziennego, wśród ciągłych 
represji i zakusów ze strony 
wrogich sił, młodzież akade- 
micka przez lata ofiarnie i 
bezkompromisowo prowadzi 
siałą walkę o odrodzenie ży- 
cia polskiego. broni swych 
dusz przed tendencyjnym znie- 
prawieniem j w miarę, a wła- 
ściwie ponad miarę swych 
młodzieńczych sił, wznosi w 
trudzie i znoju gmach przy- 
szłej Polski. 

Ostatnie lat kilka musiała, 
niestety, maksimum wysiłków 
skierować na obronę swego 
stanu posiadania przed wszel- 
kimi zakusami. na obronę 
Rzeczpospolitej Akademickiej 
przed zalewem Żydów i ko- 
munistów, osłabiana jedno- 
cześnie  tendencyjnie jako 
zwarta i potężna siła narodo- 
wa, przez narzucone jej z gó- 


wadzi w sprawie incydentu do-|rv kagańcowe przepisy usta- 


chodzenia. 


wy. 


olsce przykład bezwzględnej i twar- | 


p. Stawiarski Patriotycznej z Krakowa, Pozna- 


nia i Białegostoku, co uowodzi, 


10 gr. 


Warszawa, poniedziałek 4 października 1937 r. 


Piotrków selidar 


„GROZI BURZA, GRZMI NIEBO, OKRĘT NIE ZATONIE, 
MAJTKI ZGODNE Z ŻEGLARZEM GDY.STANĄ 


W OBRONIE, 


A CHOĆ BEZPIECZNIEJ OKRĘT OPUŚCIĆ I PŁYNĄC, 
POCZCIWIEJ BYĆ W OKRĘCIE, OCALIĆ LUB ZGINĄĆ", 


yzuie sie 


Krasicki — „Satyry“. 


z ruchem narodowo-radykainym 
Entuzjazm na odczycie „ABG“ 


PIOTRKÓW. 3.10 (tel. wł.). 
W niedzielę dnia 3 październi- 


że w tych miastach przystaniono | ka b. r. w sali Tow. Rolniczego w 


na dobre do montowania folks- | Piotrkowie 


frontu. 


Trybunalskim odbył 
się pierwszy odczyt, organizowa- 


ny przez redakcję „ABC“ na te- 

mat 

„RUCH  NARODOWO - RADY- 

KALNY W WALCE O NOWEGO 
CZŁOWIEKA“, 


Przeciwko gwałtom niemieckim 
Protesty Pomorza i Sląska 


Traktować Niemców tak, jak Rzesza traktuje Polaków 


TORUŃ, 3. 10. Odbylo się 


t; Niemców. Opinia pomorska doma 


Zastosowania takich oby wj 


zebranie przedstawicieli połskich ga się od czynników państwo- względem mniejszości niemieckiej 


> Rz I 
organizacji społecznych w spra-'! wych 


wie prześladowań Polaków w 
Niemczech i Gdańsku. Po refera- 
cie i dyskusji zebrani uchwalili 
rezolucję, którą 5-osobowa delc- 


gacja zebrania „wręczy wojewo- 
dzie pomorskiemu. 
Po kategorycznym _ proteście 


przeciwko prześladowaniu Pola- 
ków w Rzeszy, rezolucja stwier- 
dza: „Miara cierpliwości Narodu 


_ 


najbardziej 
nych kroków, aby wreszcie poło- 
Żyć kres niemożliwym do telero- 
wania  wystąpieniom zarównu 
władz niemieckich, jak i władz 
wolnego miasta Gdańska“. 


RATOWICE, 8. 10. Na rynku w 
Tarnowskich Górach odbył się 
wiec publiczny, jako protest prze- 
ciwko przesladowaniu ludności 


Polskiego może się przebrać. Rze-| polskiej w Niemczech į Gdańsku. 


i | Sza Niemiecka winna pamiętać o Po- przemówieniach 
speiniając testa- tym, Że w Połsce Żyje. T20.06W, rezolucję domagającą się m. in.: 


uchwalono 


, o 


Zbroenia za oszczędności 


Schacht pozostaje na stanowisku 


Podczas uroczystości „Dnia o- 
szczędności* w Essen prezydent 
Banku Rzeszy dr. Schacht wygło- 
sił mowę, w której m. in. podkre- 
ślił, że oszczędność jest szczegól- 
nie konieczną, gdyż Niemcy zdo- 
być się muszą na dodatkowy wysi- 
łek uzbrojenia państwa. Mówca 
zastrzegł się natomiast przeciwko 
nadmiernym podatkom, podkre- 
ślając ich szkodliwość dla życia 
gospodarczego. Dr. Schacht o- 


Jednakże jak zawsze, tak i 
z lej walki młodzież akade- 
mieka potrafiła wyjść zwycię- 
sko, potrafiła mimo nieprze- 
bierających w środkach i me- 
todach posunięć zachować 
swe prawo do samostanowie- 
nia o sobie, potrafiła nadal 
prowadzić bez przerwy i zała- 
mań pracę wzajemnego wy- 
chowywania się na śŚwiado- 
mych swej odpowiedzialności 
za losy całego Narodu bojow- 
ników idei narodowo-radykal- 
nej odrodzenia Polski, polrafi- 
ła wreszcie krok po kroku 
przeprowadzić walkę o odse- 
parowanie Zydów i elementów 
komunizujących. 

Dzieło stworzenia z polskich 
wyższych uczelni żródła pol- 
skiej nauki i kuitury nie jest 
jeszcze skończone. Jeszcze 
wiele pracy włożyć trzeba w 
to, by zupełnie oczyścić aumo- 
sferę życia akademickiego Z 
obcych nam wpływów, by u- 
sunąć zupełnie z niej Żydów, 


| 


świadczył poza tym, że jeżeli pań- 
stwo sięga po oszczędności naro- 
du niemieckiego, to obowiązkiem 
jego jest utrzymać wartość tych 
oszczędności. Schacht zadeklaro- 
wał się jako zdecydowany prze- 
ciwnik inflacji i dowedzi!, że za- 
wsze się starał uniknać dewalua: 
cji marki. 

Mowa Schachta robiła wrażenie 
jakoby nie miał on zamiaru ustę- 
pować. 


jących, by wreszcie porwać 
wszystkich akademików do 
pracy w myśl zasad etyki, do 


inych, 


Polaków w Niemczech. 

W zakończeniu rezolucja doma 
ga się zajęcia zdecydowanego sta 
nowiska wobec Gdańska. 


iajemnicze 
Ranny rzemieślnik 


' W niedziele o godz. 8-ej przed do- 
mem Chmielna 48 rozległy się 4 szyb- 
ko po sobie następujące wystrzały re- 
wolwerowe. Wkrótce okazało się, że 
strzały dane były z taksówki, w któ- 
rej siedziało 2-ch pasażerów. Jeden 
trzymał rewolwer przy skroni kierow- 
cy drugi zaś strzelał do idącego chod- 
nikiem przechodnia, w klapie mary- 


! narki którego tkwił mieczyk Chrobre- 


go. Po strzałach, przechodzień upadł, 
taksówka zaś odjechała szybko ul. 
Chmielną w kierunku Sosnowej. Od- 
głosy wystrzałów zaalarmowały poli- 
cjantów pełniących służbę przed dwor: 
cem Głównym. jeden zaopiekował się 
rannym przechodniem, którym Okazał 
się 28-letni Adam Koszacki, brązow- 
nik z fabryki A. Morantowicza. Lekarz 
Pogotowia stwierdził rańy postrzało- 
we lewej nogi i po opatrunku, prze- 
wiózł Koszackiego w stanie ciężkim 
ido szpitała Dz. jezus. Drugi policjant 
jstanał na stopniach drugiej taksówki 
i puścił się w pościg za oddalającymi 


ehki EB 


tak słuchaczy, jak i wykłada-ı 


Pośród chaosu dążeń i usi- 
łowań, nuriujących w Polsce, 
pośród zamętu walk politycz- 
młodzież akademicka 


pracy na każdym polu, z tym, musi wysoko podnieść sztan- 


jednym najwyższym dążeniem | dar 


— służby Ojczyżnie. 

Niemniej jednak Polska 
Młodzież Akademicka musi 
już teraz przejść ponad swe 
własne sprawy. 

Tak jak kilka lat temu mio- 
dzież akademicka przede 
wszystkim podjęła, początko- 
wo zdawałoby się przekracza” 
jący wielokrotnie jej siły, trud 
porwania całego Narodu do 
walki z zalewem żydowskim, 
jak zdołała nie tylko w swych 
szeregach przeprowadzić wal- 
kę z zalewem żydowskim, ale 


potrafiła także do tej wałki | 


porwać całe społeczeństwo, 
tak teraz młodzież akademice- 
ka musi wziąć na swe barki 
trud porwania całego Narodu 
do wielkiego dzieła odrodze- 
nia Polski. 


idei narodowo-radykal- 
nej i przystąpić do walki o No- 
wy Ład w Polsce, o odrodze- 
nic Narodu, o prawdziwe jego 
zjednoczenie, nie w ramach 
takiej czy innej partii poli- 
tycznej, ale w jednym wielkim 
obozie, którym jest cała Pol- 
ska. Młodzież akademicka mu- 
si zjednoczyć chłopa i robot- 
nika i urzędnika. musi podać 
rękę pomocną „naszym bra- 
ciom zza kordonu niemieckie- 
go, czy walczącym z wvnara- 
dawianiem naszych kresów 
wschodnich, by przeciwstawić 
się skutecznie zakusom na 
przyszłość Polski. 


Trud to cgromn ale na- 
grodą zań Wielka Polska. 


1. Sałski. 


| 


który wygłosił 
JERZY KURCYUSZ, 
adwokat z Warszawy. 


Pierwszy odczyt organizowany 
przez redakcję „ABC“ wzbudził 
w mieście i okolicy bardzo wiel- 
kie zainteresowanie, ściągając 
niezilczone tłumy słuchaczów, któ 
rzy entuzjastycznie przyjmowali 
wywody prelegenta, dając dowo- 
dy całkowitego uświadomienia, 
zrozumienia i solidaryzowania się 
z ruchem narodowo - radykalnym. 

Wobec licznych zapytań, skiero 
wanych do naszej redzkeji, komu- 
nikujemy, iż odczyty organizowa- 


zdecydowa- w Polsce, jakie stosuje się wobec | ne będą w różnych  miejscowoś- 


o czym każdorazo- 
zawiadamiali na- 
i Svmpaty- 


ciach kraju, 
wo będziemy 
szych Czytelników 
ków. 


posłrzelemie 
walczy ze Śmiercią 


się sprawcami strzałów. Pościg odby- 
wał się ul, Chmielna, Sosnową, Sien- 
ną w stronę Twardej. Na rogu ul. Cie- 
płej uciekający wyskoczyli z taksówki 
wsiedłi do drugiej i zdołali umknać. 
Pogoń policji trwała do rogu ui, Ma- 
riańskiej, gdzie ślady urwały się. W 
drodze powrotnej taksówka, wioząca 
policjanta, zderzyła się z pustą ta- 
ksówkę 102-391 (2045), koloru sza- 
rego, z ktorej wysiedli na rogu Ciepłej 
sprawcy strzełaniny. Policjant zatrzy- 
mał kierowcę wspomnianej taksówki. 
Franciszka Słokę, z którym pojechał 
do 8-go komis, Tam Soka złożył ze- 
znanie, że około godz. wpół do ósmej 
rano do taksówki jego ma ul. Górno- 
ślęskiej róg Myśliwieckiej wsiadło 2-ch 
mężczyzn, którzy kazali jechać na ul. 
Chmieiną i czekali na rogu ul. Zieinej 
i Chmielnej na jakiegoś mężczyznę, 
który wkrótce wyszedł z bramy domu 
Chmielna 50. Wówczas jeden z pasa- 
żerów, pod grożbą rewolweru. kazał 
kierowcy jecnać, drugi zaś — zaczął 
strzelać. Należność za jazdę, w sumie 
6 zł. nie zapłacili. Po przesłuchaniu, 
Słokę zatrzymano w komis. Policja 
prowadzi energiczne dochodzenie, ce- 
lem ujęcia sprawców strzelaniny i u- 
stalenia okoliczności zajścia. 


Zjazd prepzgandzistów 
O. Z. N. 


2, 


W dniach 2 i 3 października 
r. b. odbył się w Warszawie zjazd 
wojewódzkich referentów praso- 
wo - propagandowych obozu Zjed- 
noczenia Narodowego. 

W zjeździe wzięli udział refe- 
renci prasowi wraz z zastępcami 
ze wszystkich województw w kra- 
ju. Na zjeździe omówiono szereg 
zagadnień z dziedziny metod pro- 
pagandy obozu oraz ustalono 
szczegółowo wytyczne najbliższej 
działalności na terenie całej Pol- 
ski. 

Na zjeździe obecny był rów- 
nież szef sztabu O. Z. N. płk. dypl. 
Jan Kowalewski. 
| ae Ea a I 


W SIEDLCACH 


zaprenumerować „ABC“ można 
w księgarni p. Żnkowej 
ul. Kilińskiego 24 


———nmonee 
SZEGED R ZZ R LA R R E 


Ruch narodowo-radykainy 
wychowa nowego człowieka 


T 
merae 
"wa 


Jsyłuna pczyżaciół i pczeciuników 


iatła i cienia 


wprow aczenia komisarza do Z.N.P. 


W artykule p. t. „Zarząd komi- czasie dla związku 
saryczny w Związku Nauczycie:-| wszystkie dobre strony działalności 


stwa“ p. Cat-Mackiewicz przed- 


stawia dodatnie i ujemne aspex-/ jo 
ty wprowadzenia komisarza do polityczna dotychczasowa kariera na- 


ZK. Po: 

Mianowanie ko:nisarza nad Związ- 
kiem Nauczycielstwa Polskiego poło- 
żyło kres skandałowi, na który tak 
często zwrącaliśmiy uwagę, a który 
szkodził pręstiżowi naszego państwa. 

Byto bowiem skandalem, aby wielo- 
tysięczya rzesza urzędników państwo- 
wych zorganizowała się na wzór stron- 
nictwa politycznego, zaczęła stanowić 
coś w rodzaju państwa w państwie, 
prowadziła wiasrą politykę. wydawała 
gazety, zaimnwała Stanowisko w spra- 
wach polityki zagranicznej. 

Każdema nauczycielowi wolno to 
robić zosobwa, albo przez stronnictwa 
do których chciałby należeć, ale za- 
wodowemu związkowi nauczycielskie- 
mu — nie. 


GBYRY TAX 
WSZYSCY... 

Wyobraźmy bowiem sobie, coby się 
stało z państwem, gdyby powstały 
związki nauczycieli. oiicerów kofejow- 
cow, marynarzy. sędziów, jednym sio- 
weni związki urzędińików i funkcjona- 
riuszy państwowych we  w$zystkich 
dziedzinach i każdy z nich zaczałby u- 
prawiać swoją poiitykę, Związek nau- 
czycieii byłby za reformą rolną i gro- 
zü strajkiem w razie iej nie przepro- 
wadzenia, związek sędziów byłby zda- 
nia przeciwnego, »wviazek oficerów 
chciałby wojować z zachodem i odpo- 
wiednio agiiował w koszarach, a zwią- 
zek marynarzy odwrotnie ze wscho- 
dem i wydawał prasę dążącą do tego 
cełu, a rząd biegałby od jednego za- 
rządu związku do drugiego | uk'adał 
się o sprawv polityczne, Dzisiaj by 
skonsfiskował prasę kolejowców, ju- 
tro kolejowcy daliby poparcie innym 
kandydatom na ministrów. Byłby to 
stan anarchii, czyli dekcempozycji pań- 
stwowej, jeśtł użyjemy terminu będą- 
cego w modzie, a który znaczy to sā- 
mo. 


OTWARTE DRZWI 
BO ANARCHII 


Związek zawodowy rauczycielstwa 
teroryzujący nauczyciel, wydający 
własną prasę, zajmujący stanowisko 


| 


i 


ofozycyjde wobec rządu i popierający ' 


pewien olok polityczny dążący do wła- 
dzy. był zwiastunem tego stanu rze- 
czy. jego istnienie rownalo się otwar- 
tym drzwiom do caikowiiej ararchii w 
państwie. 

Jeśli tłum wychodzi na ulicę i roz- 
braja policję to rząd o iie jest rzą- 
dear winien kazać strzelać, o ile zwią- 
zek zawodowy urzędników zaczyna 
zajmować stanowisko polityczne to 
rząd o ile jest rzadein winien go roz- 
więzać. Położono kres skandalowi, ale 
skandalem byio również, że cierpiano 
go iak dingo. 


CZY WŁAŚCIWE 
RIZTGDZY? 

P. Mackiewiczowi nie wszystko 
jednak podoba się w metodach 
wyznaczenia komisarza: 

Po drugie. 
w danej sprawie było, aby rząd wy: 


(3 frontu pracy 


| nowiących całą 
którzy postanowili 


kryzysowym te | 


związku. 
Nie występujemy przeciw p. Musio- 
wi, zwracamy tylko uwagę, że jego: 


raża rząd na zarzut, że znudziwszy 


sobie ZNP iewicowy, chce go prze:: 


kszlałcić na ozonowy, co oczywiście 
nie byłoby zabezpieczeniem apolitycz- 
ności związku, lecz tylko robieniem 


przez rząd tego samego cośmy do- | 


tychczas za złe mieli nauczycieiom. 


GENEZA POTĘGI 


Z. N.P. 

Bo od czego się ta cała katastrofa 
ze zwiazkiemn zaczęła? Trzeba pa mię- 
tać, że to właśnie błędna polityka rzą- 
du była zródłem biędaej drogi samego 


związku. Zaczęto w swoim czasie 
gnębić chrześcijański związek nauczy- 
cielski i dia gnęoienia tamtego związ: | 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ABC sportowe 


Nr. 317 


Inauguracja wielkiego sezonu bokserskiego 


„SOKÓł” Ćoznań)=, Keros 


s (Erfurt) 


10:6 


Dwuchsetna walka Majchrzyckiego 


Tegoroczny międzynarodowy sezon walo się w akompaniamencie szcze-|b. mistrzem Europy Kaestnerem. Aż 


ku popierano związek łewicowy, sto- hokserski zatnagurował w piątek wie- rych braw. ś D 
Jeśli chodzi o walki, to miały one dopiero pod koniec walki Kaestner 


do ZNP się zapisywali. 


|sowano wprost teror i presję na nan- ) czarem „Sokól“, walcząc z doskona- 
iczycieli, aby chrześcijan opuszczali, a łą drużyną braci Kaestnerów „Hero- 


ciekawy przebieg ; stały wcale na wy- 


A więc io rząd sem“ z Erfurtu. Przyznać trzeba, Że gokim poziomie. Niemcy przewyższali 


popchnał związek na tory politycznie, zawody udały się całkowicie, a przy* Polaków kondycją, Polacy techniką i 


tviko oczywiście nieudolnie — komu: 
nizująca mafia, która nauczycieli ob-| 
siadia zgrabniej zabrała się do dzieła. 

Dziś chodzi tylko o odpolitykowanie * 
związku a nie o co innego. Dopóki, 
rząd będzie wa!czył z komunizującymi | 
i wogóle litycznymi aa SON. | 


i 
związku będzie miał ogromną więk- 
SzOŚć społeczeństwa za sobą, jak zacz) 
nie ozonizować nauczycieli Opinia 


zwróci się przeciw niemt 


czyniły się do tego ciekawy boks i 
dobra organizacja. 


Na wstępie nastąpiło tradycyjne 
powitanie gości, a następnie kierow" 
niectwo sekcji wręczyło kolejno swym 
jubilatom cenne pamiątki oraz kwia- 
ty. Jnbilatów tych było aż pięciu. 
Stary, niezmordowany Majchrzycki 
święcił swą 260-ną walkę. Dankowski 
setną, Pela i Janowczyk 75, wreszcie 
Czerwiński 25-tą. Wszystko to odby- 


ZEBREapjEmia GmSieisisie 


W stoczni Chatham spuszczono na wodę łódź pedwodną „Sterłet”. Jest to ed roku 1930 dwunasta 


łódź z tej serii nurkowceów. 


Podwójnie nas krzywdzą 


mówią słrajkujacy robotaicy „Rygawaru” © 


już od Kilku dni w fabryce wyro- 


i bów gumowych „kRygawar* na Gro- 


chowie trwa okupacyjny strajk robot 


niczy. 


W murach fabrycznych zaniknęło 
się 760 robotników i robotnic, sia- 
załogę  iabryczną, 

trwać na swoich 
stanowiskach aż do pełnego zwycię- 


Kwestią najważniejszą | $twa. 


Udajemy się na miejsce strajku, 


kazał, że potrafi stać na straży apoli- pragnąc w jakikolwiek sposób poro- 


tyczności, czy też anartyjności urzęd- 


niczych związków zawodowych. Qtóż dostanie 
tego rząd nie zrobił. Delegował p. Mu- przedstawia bardzo 
sioła, o którym wiemy tylko, że jest ność, gdyż 
A przecież ZNP , wchodzić nie wolno. 


ziałaczem Ozottu. 
prowadził poważną pracę pedagogicz- 
ną. poważna pracę S$amopornocową. 
Nauczyciei istotnie stanowi najbardziej 
upośledzoną Klasę naszego „narodu u- 
rzędniczego”, ta samopomoc, którą u- 
prawiał zwlszek dawała mu pewne ul- 
gi. Suum cuique, Nie możemy tego nie 
uznać. 

NIE ZABEZPIECZONO 

APOLITYCZNOŚCI 


Należało więc delegować na komi- 
sarza jakiegoś wyższego urzędnika z 
ministerstwa, któryby dawał -wszel- 


kie gwarancje, że potrafi ustrzedz w! a- Czy nie wie pan, w jaki spo- 


KTW: 


Każdy sku 


+ 


tek musi mieć 


zumieć Się okupantami. Jeduakże 
się na teręn fabryczny 
poważna truc- 


nikomu do wewnątrz j 


WEJŚCIE 


WZBRONIONE . 
W pobliżu bramy krążą rodziny | 
strajkujących i co najciekawsze, ii- 


czne grupy miodych żydów, z któ- 
rych wielu 
skie koszule i czerwone krawaty. i 


ubranych jest w .niebie- 


Zbliżam się do jednego z chre- 


ścijan, aby zasięgnąć choć tą drogą 


i 
i 
I 


jakichkolwiek iniormacji. 


NEDZNE WARUNKI 
PRACY 
| 


wolą przyczynę Przyczyną, 


która wywołuje w swym skutku wygraną na loterii Kla- 


J. jest posiadani 


sowe 


KAT 


7 


Foniedziałek, 4 pazdziernika. 
6.15 „Kiedy ranne..”. 6.20 Ginna- 
styka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Płyty. 8.00 Aud. szkolna. 11.15 Aud. 


szkolna. 11.40 „Kuśnierze w swaim 
zawodzie”. 11,57 Czas i hejnai, 12.08 
Aud. połudn, 15.80 Wiad. gosp. 15:45 
„Z pieśnią po kraju”. 16.15 Trio salo- 
nowe P.R. 16.50 Pogad. 17.00 W 100- 
lecie fotografii. 17.15 Rec. fortep. H. 
Sembratówny. 17.50 Reportaż z obo- 
zu twypocz. robot. w _ Zełemiance, 
13,00 Wiad sport. 18,10 Koncert (pl.). 
18.35 Aud. dla wsi. 1900 Aud, żoł- 
nłerska: „Przygoda w Korpusie Ka- 
detów”. 19.30 „Czytelnik i jego dzien- 
nik” — dyskusja. 19.50 Pozad, 29.00 
Melodie operetkowe. 21.30) Nowości 
poetyckie. 21.50 konc. wiecz. 22.50 
Przegląd prasy i Kom. meteorolog. 


WARSZAWA N (Mckotów) 
13,00 Koncert (pł), 1410 Konc. 


e losu loteryjnego. 


a solistów. 15.00 „Zamek Królewski w 


a 


( 


Warszawie” -— reportaż. 15.15 Konc- 
13.00 Płyty. 18.50 Utw, Mozarta (pl). ! 
19.55 Wiad. sport 22.00 Reportaż. 


(22.15 Muz. tan. (pł.), 


i 
| 


Wtorek, 5 pażdziernika. 


6.15 „Kiedy ranne...”. 6.20 Gimna- 
styka, 6.40 Plyty. 7.00 Dziennik. 7,15 
Plyty. 8.00 Aud. szkolna. 11.15 Aud. 
szkolna. 11,40 Konc, symł. (pł.). 11.57 


Czas i hejnał. 1203 Aud. poludn. 
15.50 Wiad., gosp. 15.15 Aud. dia 
dzieci. 15.05 Przeglad wosp, 16.15 


Kwartet Schrammla. 16.50 Pogad. 
17.00 „Sao Paolo i Butautan” == re- 
porłaż, 17.15 Aud. muz. portugalskie! 
17.50 „Łowiska morskie”, 18.60 
Wiad. sport. 18.10 Skrzynka techn. 
18.25 Płyty, 1835 Aud, dla wsi. 19.00 
Wieczór literacki, 19,30 Aud. konkur- 
sowa. Przed mikrof. wybitni sportow- 
cy. 19.50 Pogad. 2000 Konc. symf 
póśw. twórcz. K Szymanowskiego. 
22.19 Muz. tan. 22.50 Przegląd prasy 
i Kom. meteorologiczny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.60 Płyty. 14.10 Płyty. 15.00 Po- 
gadanka. 15.10 „Piękue wlosy” (pè). 
18.00 Konc. solistów. 18.50 Muz. tan. 
19.55 Wiad, sport. 2200 Skecze „Trzy 
listy” i „Transakcja”, 22.15 Muz, tan, 


jaśnić mnie, jak się przedstawiają wa 


gnieżdzić się muszą przy ciasnych sto 


| ziew 


sób możnaby sie dostać na teren fa- 
bryczny? 

— O, proszę panza, w tej chwili to 
nie jest niemożliwe, nawet nikogo z 
krewnych nie chcą wpuścić. A pacz- 
ki żywnościowe trzeba przesyłać bar- 
dzo skomplikowanymi drogami, 

-~ Czy nie byłby pan w stanie ob- 


runki strajku na wewnątrz. jak czu- 
ja się sami strajkujący i czy wierzą 
w swoje zwycięstwo? 

Zwyciężyć musza na pewno, gdyż 
walczą z wielką krzywda, jaka im się 
działa ze strony dyrekcji. Jak panu 
już zapewne wiadomo, zażądali pod- 
wyżki płac, podpisania umowy zbio- 
rowej, stworzenia odpowiednich wa- 
runków higienicznych pracy, gdyż w 
chwili obecnej warunki te przedsta- 
wiałą się wprost opłakanie. Robotnicy 


łach w niewielkich stosunkowo salach, 
które nie posiadają prawie żadnej 
wentylacji. A przecież praca przy te- 
go PARE wyrobach. jak gumowe, 
wymaga jeszcze bardziej, niż w ianych 
warunkach odpowiedniego  środowi- 
ska, gdyż masy kurzu i przykre wy- 
gumy. stwarzają niekiedy wa- 
runki nie do zniesienia. 


MARKUJE SIĘ 
ZDROWIE KOBIET 


W „Rygawarze” w przeważnej czę: 
ści zatrudnione sa kobiety, które wy: 
konują bardzo poważną część pracy 
i które w pierwszym rzędzie są vara- 
żone na wszystkie szkodiiwe wpływy 
niebigienicznegyo urządzenia wnęirza. 


— Jak Słyszałem, jeszcze jednym 
|żądaniem robotników było zmiana 
traktowania robotników 1 robotnic 


przez dyrekcję i personel administra. 
cyjny, który podobno, nie liczy się 
absolutnie z człowiekiem pracy i ro 
betnicy bez powodu przerzucani są z 
działu do działu. obniżane mają staw: 
ki, albo też wyrzucani są na bruk. 


ŻYDZI! RZĄDZA 


— 'Tak, to jest bardzo poważny po»: 
wód. Rzeczywiście stosunki te jak 
nnie nonowiadałą siostra. zatrudniona 
w tej fabryce, s3 czasem nie do znie- 
sienia Zwiaszcza żydowscy dyrekto- 
rzy poczynają sobie z pracownikanii 
"ak tylko im się podoba ł robotników 
solskich traktują o wiele gorzej od ros 
botników żydowskich, którzy * w 
„Rygawarze” są zatrudnieni w o wie- 
ie znaczniejszym procencie. | 


ŻYDOWSKIE | 
BOJÓWKI 


— Aha, więc diaczego tu po ulicy 
kraża te grunv młodvch żydów. którzy 
czuwają nad tym, aby się nie stala 
krzywda „ich towarzyszom”? z terenu 
okupacji. To zapewne bojówkarze któ- 
regOś z żydowskich związków, 

— Tak. emi tu stercza całych 
dniach i oni często utredniaja porozu- - 
mienie i pomoc sirajkującym 


| 


Jak w dulszem ciągu opowiada mi! 
mój rozmówca, gtosunki między ro-! 
bornikami polskimi a żydami, zatrud- ; 
nionymi w fabryce ciagle obfitują w. 
skandaliczne wypadki, które żydow: | 
skie władze „Kygawaru” zawsze li-, 
kwidują na korzyść żydowskich re-! 
botników ze szkodą skrzywdzonych) 
Polaków. 


SPOLICZKOWANA 
POLRA 


W swoim crasie jedna z robotnic, 
Folka, dlatego, że przez nieuwagę W; 
szatni struciłn z wieszadła pałto ro- 
botnicy-żydówki, została przez nią Ze- 
Iżmna i spoliczkowana. 

Naturalnie „dyrektorzy“ zmusili 
skrzywdzoną chrześcijankę pod grozą 
zapewne utraty pracy, aby przeprosi- 
ła żydówkę. która jej wyrządzia nic. 
powetowaną niczym krzywdę. 

Koło nas rozmawiajscych poczyna 
się grupować wieksza ilość osób, któ- | 


kupacji. 


PGDYWÓJNA. 
KRZYWDA 


Jak wynika z tych opowiadań, jak 
zreszią mówią sami robotnicy „Ryga- 
waru", dzieje się im pudwójna krzy- 
wda. 

W pierwszym rzędzie krzywdzi ich 
dyrekcja fabryki przez stesowanie 
hardzo niskich płac, które jeszcze w 
sztuczny sposób sa obniżane nrzez 
odrzucanie wykonanej 
pracy. 

Z drugiej strony niektórzy t. zw. 
działacze związków zasadowych che: 
straik wykorzystać dla propagandy 
„,zbratania* robotnika polskiego z ży- 
dowakim przez stwierdzenie, że jed- 
nakowa jest krzywda i jednych i dru- 
gich, i że wspólna Ich wałka naj- 
lepiej świadczy a jednolitym i soli- 
dnrnym froncie Polaków z żydami. 


TO BARDZIEJ BOLI 


Druga ta krzywda bardziej jeszcze nych na te cele, aby w ten sposób u=, samochodów j 
Bor 4 4 celano. Niemcy 1,200.000, Italia 415.000, Rò- 


nicskoordynowanych akcyj. sja Sowiecka 350.000, Belgia 200.000, 


heli okupujących „Rygawar" robot- 
ników, tə też najgorętszą swoja proś- 
bę kierują do tych «nszystkich, któ- 
rzy sprawą ich krzywdy się zainte- 
regowali, aby akcję wałki na terenie 
fabryki nie rozumiano w fałszywy 
sposób, jaki pragną narzucić przeka- 
pieni przez żydów agitatorzy. 

W chwili obecnej strajk trwa, Po- 
stawa robotników jest w dalszym cią- 
zu nienstepliwa. Najwięcej cierpią 
kobiety, które są bardzo wyczerpane 
i przeważnie głodne, wiele z nich 
mdleje i nie ma po prostu Środków 
nrzyiśęia bezpośrednie 
atrajkujacym. 

Może ten stan rzeczy najszyhcicj 
przyczyni się do likwidacji zatargu i 
uzdrowienia Bka”dolicznych stosun- 
ków w żydowskiej fabryce. 


S L 


na akordj” 


, brañżowymí, co zmierza 
(wania wytycznych popierania w każ- 


ambicją. Spotkanie to wygrał „So- 
kół* w stosunku 10:6. 

W wądze muszej Czerwiński poko- 
nany został w drugicj rundzie przez 
techniczny k. o. przez Kowalskiego 
(H.). Pierwsza runda była wyrówna- 
na, W drugiej Niemieć nie znając 
»olskiej komendy, trafił Czerwińskie- 
go lewą po komendzie „puść“, posy- 
łając go na deski. Trzy dalsze celne 
ciosy i Czerwiński przegrał, zapozna” 
jac się dwukrotnie z deskami. 

W wadze koguciej: Janowczyk zclo- 


„był dwa punkty walkowerem z powo- 


du madwagi Pfeifera. W spotkaniu to- 
warzyskim wynik remisowy odpowia- 


ciekawej i prowadzonej w żywym tem 
pie. 
W piórkowej Rogalski spotkał się z 


do trzeciej rundy szanse były równe, 


góruje, zapewniając sobie zwycię- 
| stwo. 

W lekkiej Pela bez trudu wypunkto- 
wał wysoko mało ruchliwego Artla. 

W półśredniej Grzechowiak wy- 
grał w drugiej rundzie przez technicz- 
ny k. o. wskutek kontuzji oka Kret- 
schmera. 

W półśredniej jubilat  Majchrzycki 
miał trudną przeprawę z surowym 
chaotycznie walczącym Bosiem. „Maj 
cher* jednak punktuje z dystansu 
zapewnia sobie zasłużone zwycłę- 
stwo, 

W półciężkiej] Dankowski już w 
pierwszej minucie zrezygnować mu- 
siał z watki z Miillerem, który rozciął 
mu oko. Wreszcie w ostatniej walce 
wypożyczony Adamczyk po drama- 


tycznej walce pokonał na n 
da przebiegowi walki, wcale zresztą | Ba pex P RAR 


a. 
W ringu sędziował p. K. Serda, na 
punkty pp. Kaestner, Zapłata i Przy- 
pióra. 


Wyścigi msiocykiowe na Bielanach 
o mistrzostwo Warszawy 


W niedzielę odbyły się zawody mo- 
tocyklowe na Bielanach pod Warsza- 
wą. Wspaniała pogoda dopisała w zu- 
pełności, to też liczne rzesze przyby- 
ły na start. 

Zawody przyniosły zwycięstwa ma- 
szynom angielskim. 
cm. i w kategorii 


wych zwycięstwo odnieśli. w pierw 
szej; na „Excelsiorach*  Mietoch 
przed Nagengastem, w drugiej: Mie- 
loch nad Dochą. 

Szczegółowy opis zawodów poda- 
my w najbliższych dniach. Podkreślić 


W kategori 100| należy wzorową organizację i wyro- 
maszyn wyścigo- bienie sportowe widzów, 


Trzeba się wyrzec 
osobistych synekur 


W ostatnim numerze organu 
urzędowęgo Stowarzyszenia Ar- 
chitektów Rzeczypospolitej Pol- 
skiej p. t. „Komunikat S. A. R. P.* 
zamieścił przed kongresem poniż- 
sze uwagi: 

Zmobilizować į zeorać pewne 
wartości, to jeszcze nie wszystko. 
Trzeba je uporządkować, a następ- 
nie umiejętnie wykorzystać. 1 tutaj 
wiaśnie zaczyna się wielka niewia- 
doma. Przecież wiele już wariości 
zmarnowano g nas, | iletezp jest 
rzeczą pierwszorzędnej wartości, 
kto i jak będzie tę robote robił. 
Każdy chyba zdaje sobie sprawę, 
że postawienie sprawy pod Kaiem 
interesów narodu, wymaga wyrze- 
czenia się osobistych synekur. Ale 
czy te prywatne interesy ustaria, a 
śmiałe plany biurckratyczna ręką 
nia zostaną sprowadzone do ślepe» 
go zanika? Czy dostalecznie zrozu- 
mie się pozebe gruutownych re- 
form: 


Takie oto refleksje przychodzą, 
kiedy zastanawiamy się nad sprawą 
mobilizacji twórczej energii. Nie 
możemy przejść do 0 ządku dzien: 
nego nad utartym systemem nomi- 
nacyjnym, który jest stosowany 
przy wykorzystaniu  demokratycz- 
nych twórczych wartości, na sku- 
tek czego sprowadzamy nasze za- 
dania życiowe do absurdu, w ro- 
dzaju czegoś takiego, jakhyśmy 
wielbłąda chcieli rzeprowadzić 
przeź „ucho igielne". Nie wolno za- 
pominać, że dla wielkiego zbioro- 
wego czynu mogą nie wystarczać 
ciasne ramy zaccełanezo światapo- 

- glądu. i= l =p 

Jakikolwiek bądź _Cędzie wynik 
praktyczny Kugresu i w jakimkol- 
wiek stopalu śmiałe plany znajdą 
zastosowanie w tyciu, jednak tame 
rozbudzenie umysłów i wprzągnię: 
cie ich do pracy przy budowie no- 
wej organizacji państwa, rależy 
traktować jako objaw bardzo da" 
datni w naszym społecznym ŻYCIH. 


Wariat mimo woli. 


Na pasażerskim okręcie „Strat- 
ford", który odbywa stałe kursy 
z Ameryki do Anglii, zdarzył się 
niezwykły wypadek- 


Gdy w ubiegłym tygodniu sta-: 


tek miai wypłynąć z portu nowo- 
jorskiego, zakomunikowano kapi- 
tanowi, żeby zarezerwował kajutę 
dla furiata. którego mają odsta- 
wić do jednej z lecznic europej- 


| 


skich. Lekarz, który miat doglą- | 
re darzncaja swoje awazi na temat o- | ćać chorego przybył przed odpły- 


. . -j Jye 
nięciem na pokład, aby obejrzeć, ST2W 


Prce komis i 
do spraw przemysłu 
ludewego i domowego 


Powstała w końcu maja r. b, komi- 
sia do Spraw Przeniysłu Ludowego i 
Domowego przy Min. P. i M., mająca 


tucyj 1 osób prywatnych, nakreśliła 
aqgólne wytyczne planu popierania 
Przemysłu Łudowego i Domowego w 


państwie w zakresie pracy organiza- | 
cyjnej, produkeji i zbytu, pomocy fi-| 


nansowej i t. p. Przeprowadzono nie- 
zbędne prace organizacji wewnętrz- 
nej; powołano podkomisje:  Organi- 


|zacyjną, Organizacji Produkcji i Zby- 


tu, @raz Ochrony Sziuki Ludowej, 
Jednym z naczelnych zadań Komi- 

sji jest opiniowanie wszystkich fun- 

duszów państwowych,  przeznaczo- 


niknąć niebezpieczeństwa 
wych i 
Podania są grupowane i dyskutowane 
przez rzeczoznawców  zagądnieniami 
O oprace- 


dej z poszczególnych branż. 


kajutę przeznaczoną dla chorego. 
Przez nieuwagę zatrzasnął on za 
sobą ciężkie stalowe drzwi, kió- 
rych nie można było otworzyć od 
środka. Lekarz zaczął pukać. Za- 
wołano szturmana. 

— Otworzyć drzwi! Jestem le- 
karzem i znalazłem się tu przen 
pomyikę! — wołał. 

Szturman roześmiał się niedo- 
wierzajęco i kazał jednemu z ma- 
rynarzy, by stale dyżurował przy 
iach, aby broń Boże „wariat“ 
nie uciekł. 

Na nieszczęście lekarza w ostat- 
niej chwili krewni chorego zrezy- 
gnowali z wysłania go do Europy. 
Ostatnia nadzieja na wyzwolenie 
znikła i biednego lekarza wypu- 
szczono -dopiero w jednym z por- 
tów angielskich. gdzie całe nip- 
porozumienie wyjaśniło się. 


a celu koordynację inicjatyw insty- | 


liość samochodów 
na świecie 


według danych amerykańskich, 
ogólna ilosć samochodów na świe- 
cie wyniosła ox. 40 mił. Z tego przy- 
pada ok. 30 mil. na Amerykę, 8 mil 
na Europę, 1 mil. na Australię, 700 
tys. na Azję i około 600.000 na Afry- 
kę, 

W Europie Anglia posiada 2,123.000 
Francja 2,100.000, 


Szwecja 170.000. Holandia 140.000. 

W statystyce tej nie ma mowy © 
Polsce, gdyż taka ilość samochodów. 
jaka jest u nas, nie jest brana w 0go- 
le pod uwagę. 


ONE E E ZRT "PR AUBE TOEEZĄ LORE CORÓE 
K E E O MOGE TEJ TT T ASTE CIPA ZOZEOKOZPZOZI 


POLACY KUPRUJA 


TYLKO 


u POLAKOW 


ZMIERZCH 
BEZPARTYJNOŚCI 


Donosiliśmy, że na terenie bez- 


partyjnego sejmu utworzyły się 
kłuby poselskie. Fakt ten zasłu- 
guje na uwagę. 

Pułk. Sławek tyle się napraco- 
wal nad usunięciem partii, opra- 
cował nową konstytucję i ordyna- 
cję wyborczą, patronował wybo- 
rom sejmowym, z których wyszedł 
bezpartyjny sejm. A tu po trzech 
iatach właśnie w tym sejmie oży- 
wąją na nowo partie. 

I kto wie, czy w chaosie obec- 
nego Sejmu ten zabieg nie u- 
sprawni pracy Sejmu, do którego 
zresztą większej wagi przywiazy- 
wać nie można. 


ANTYSEMITYZM 
KRZYKLIWY 

Trafiła mi do ręki ulotka mło- 
dego Ozonu z szumnymi hasłami 
antysemiekimi. 

Ulotka robi wrażenie reklamy 
handlowej,  wysuwającej jaka 
przynętę... antysemityzm. 

Pierwszy okres walki z żydo. 
stwem musiał przekonać całe spo- 
łeczeństwo o niebezpieczeństwie 
żydowskim. Dlatego, jak każda 
akcja propagandowa, musiał zwró 
cić na to niebezpieczeństwo uwa- 
ge- — To też w tym okresie nieje- 
den przechodzień słysząc brzęk 
szyb żydowskich obejrzał się po 
ulicy i zobaczył, że wszędzie wid. 
nieją szyldy żydowskie, ni 
słysząc okrzyk „Przecz z żydami” 
zastanowił się nad tym, ilu żydów 
spotyka w życiu prywatnym i pub 
licznym. 

Przez okrzyk niebezpieczeństwo 
zalewu żydowskiego stało się wy- 
raźne. 

Dzis gdy szkodliwość żydostwa 
jest dla całego polskiego spole- 
czeństwa zrozumiała, czas przy- 
stąpić do innej akcji. — Do wal- 
ki na umysły, do walki gospodar- 
czej a polskie placówki, do pra- 
ey nad rozwojem polskiego prze- 
mysiu, handiu, rzemiosła. Aby 
takę walkę prowadzić trzeba 
pracy. 

Mimowoli nasuwa się wraże- 
nie, że komuś zależy na powro- 
cja do pierwszego okresu walki, 
na prowadzeniu nie pracy — ale 
krzykliwej reklamy  kłamanego 
antysemityzmu. Obecnie taki 
„krzyk reklamowy“ może tylko 
od pracy odstręczyć. może tylko 
zahamować wysiłek odżydzenia 
Polski, bo napewno mniej groźny 
dla żydów jest mntysemityzm 
krzykliwy, niż prawdziwa praca 
nad rozwojem życia gospodarcze- 
go Polski. 


O PRAWDZIWĄ 


AUTONOMIE 

U progu roku akademickiego 
mimo woli przychodzą na myśl 
wspomnienia z zeszłorocznej wal- 
ki młodzieży o prawo decydowa 
nia o obliczu Rzeczpospolitej A- 
kademickiej. Istotą bowiem re- 
form jędrzejowiczowskich było o- 
debranie młodzieży prawa do u- 
kładania swych prac w myśl i- 
deowych założeń, wyznawanych 
przez większość młodzieży. Auto- 
rom legis Jędrzejewicza chodziło 
© zmuszenie młodzieży do takie- 
go toku prac naukowych, samo- 
pomocowych i politycznych, jaki 
wypływał z założeń doktryny li- 
beralnej. Paradoks stanowił fakt, 
iż do liberalizmu zmuszano przez 
metody mocno.. _ totalistyczne. 
Dziś sytuacja na terenie akade- 
mickim uległa wielu zmianom na 
lepsze, wiele wgraniczeń zostało 
zniesionych, wiele zmieni pewno 
najbliższa przyszłość. 

Ale akademikom narodowcom 
chódzi nie tylko o stronę formal- 
ną, o zmianę przepisów — prze- 
de wszystkim pragną stworzenia 
warunków, w których już dzisiaj 
mogliby dokonywać podstawowej 
pracy budowy nowego ledo, to 
jest przez układ pracy naukowej, 
przez prace bratniackie, dyskusje 
polityczne i swobodne prace dla 
warstw robotniczych i chłop- 
skich na wsi czy w mieście two- 
rzyć i hartować nowego człowie« 
ka, który będzie treścią godziwe- 
go ładu w Polsce. 


Odpowiedzi Redakcji 


P. Pilich. Wobec listu Pana spraw- 
dziliśmy podane przez nas fakty, 
które okazały się niewątpliwie praw- 
dziwe, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Jatszowanie faktów czy całkowita ignocaucja? 


„Pomyłki” p. Wandy Wasilewskiej 


Jak jest naprawde? 


Zamieszczamy dziś dalszy 
ciąg korespondencji z Połesia, 
będącej odpowiedzią na „re- 
welacje" Wandy Wasiiewskiej 
|o „dobroczynnej* roli żydów 
' na Polesiu. 


PARE CYFR 

Może Panią o właściwych na- 
sirojach Poleszuków przekona pa- 
rę cyfr. 

W ciągu jednego roku ilość 
spółdzielni rolniczo - handlowych 
i spożywczych w powiecie osiąg- 
nęła cyfrę 22. Kapitały zakładowe 
każdej wahają się od 500 do 8.000 
złotych. Prosperują ` doskonale. 
Spółdzielnia powiatowa „Rolnik“ 
w ciągu jednego roku 1936 wyeks- 
poriowała świń za przeszło 1.500 
tysięcy aułotych. Wszystkie rady 
gminne (zasiadają tam w 95 pro- 
centach rolnicy - Poleszucy) u- 
chwaliły 25 procent rocznego zsy- 
pu żyta na otwarcie przy spół- 
dzielni działu żelaza. 


BEZ ŻYDÓW 


Rok rocznie w czasie żydow- 
skich świąt nowego roku, trady- 
cyjny jarmark wtorkowy przeno- 
szony był na inny, dla żydów wy- 
godniejszy dzień. W bieżącym ro- 
ku zarząd gminny nie uznał za ce- 
lowe honorować tej tradycji. Ży- 
dzi przeprowadzili energiczną 


(Korespondencja własna „ABC”) 


się roboty komunistycznej — od- 
nia do jarmarku we wtorek. I kie- | rzekł: A kto będzie naszych bra- 
dy nadszedł ów wtorek. rynek 'ci bronić przed żydami? Dobrze 
przedstawiał taki widok, jak każ- odpowiedział — prawda? Jak naj 
dego innego wtorku. Zapeiniony autentyczniejsze. 
był... pustymi wozami rolników.| Jeśli Pani zdaniem jedynym ele 
Przyjechali oni, wiedząc, że nic mentem polonizacyjnym na Kre- 
nie utargują, ale pragnąc zamani- gąch są żydzi, to jak Pani ocenia 
festować swój antysemityzm. Czy w tej mierze np. działalność w 
gdyby Pani miała słuszność, była powiecie 230 sił nauczycielskich, 
by możliwa taka manifestacja kil- 6 instruktorów rolnych, persone- 
kuset gospodarzy ? lu 4-ch ośrodków zdrowia j t. p. 
OSTRY BOJKOT Jak widzi Pani, eliminuję celowo 
Warło było zwiedzić takie wsi, | administrację państwową i samo- 
jak Aleksiejówka, Ksymno, Rako- rządową. coś około 100 dusz pol- 
wy Las, Wojekoszcze, Worokomle | Skich z rodzinami. ( 
i dziesiątki innych. Zobaczyłaby | Mam wrażenie, że negowanie 
Pani i bojkot żydowskiego handlu, kwalifikacji polonizacyjnych 
i inne groźniejsze objawy. Zapew-{ choćby wspomnianego dopiero co 
niam Ją, że po zdemolowaniu aparatu ludzkiego jest pewną... 
6-ciu sklepików żydowskich we | lekkomyślnością. 
wsi Nujno ~ maja b.r. dą ELEMENT 
zaaresztowała za czynny udział w 5 
ekscesach kilkunastu gospodarzy | ANTYPAŃSTWOWY 
Poleszuków, niekaranych. solid-| Wreszcie muszę jeszcze jedno 
nych i zamożnych. stwierdzić kategorycznie. Żydzi 
ANTYSEMICKI |. aniypolskim, często antypań- 
KOMUNIZM stwowym. Posługują się wyłącz- 
Któregoś dnia został zaareszto- | nie językiem żydowskim, rosyj- 
wany za działalność wywrotową skim i miejscowym. Ogromna ich 
zamożny gospodarz we wsi Rze- | większość podpisuje się nawet po 
czyca, Michałko. Sprawował nie- rosyjsku. W jednej szkole żydow- 
bylejaka funkcję sekretarze rejon. skiej w Kamieniu Koszyrskim u- 
KPZU. Zapytany, czemuż to on żywany jest wyłącznie język he- 
pracowity i zamożny rolnik jał brajski i żargon. Najsilniejszą 


kontrakcję, celem  niedopuszcze- 


Handel ratalny a żydzi 
Dzieje obrotu 


W, roku 1930, kiedy wzmagają- 
cy się kryzys wytworzył warunki 
sprzyjające rozwojowi handlu ra- 
talnego, trzej żydzi, uprzednio 
„robiący w ratach“ w firmie 
„Unitas“ (czy coś podobnego) 
przy ulicy Niecałej, postanowili 
wypłynąć na Szersze wody. 

NARODZINY 
„OBROTU 


PP. Maksymilian Efraim, Jó-|kami Zarządu, czyli dyrektorami. 


zef (?1) Bryl i Piotr (7?!) Rozin 
rozumieli doskonale, że czysto ży- 
dowski geszeft, nawet w ówczes- 
nych czasach, kiedy cała sanacja 


„Obrotu“, 


i 


O daiszych dziejach 
jego gospodarce wewnętrznej 
czysto żydowskim substytucie 
„Tórbo' napiszemy niebawem. 


nego charakteru przedsiębior- 
stwa, bądź też będących „szabes- 
gojami”, czy to z przekonania, 
czy też z powodu związku z „na- 
rodem wybranym“, zadzierzgnię- 
tego przez małżeństwo. Faktycz- 
nie jednak centrum dyspozycji 
zatrzymali w swym ręku inicjato- 
rzy „Obrotu, z których p. Efra- 
im został członkiem Zarządu, zaś 
pp- Bry]l i Rozin — pełnomocni- 


H. Jez. 


Obrońcami 
OBROTNOŚĆ Dla żydów 
„OBROTU“ 


Czego nie można odmówić tym 


negowała istnienie sprawy żydow| 3 muszkieterom* „Obrotu“ to... 
skiej, a rabin Lewin i b. p. Wi- | obrotności. Wykorzystując umie- 
ślicki szykowali się do zasiadania | jętnie dogodność, jaką stanowi 
na ławach B. B. razem z płk. Sław | zgkup na raty dla rzesz pracow- 
kiem i ks. Radziwiłłem, nie mógł- | niczych *) potrafili wkręcić się 
by liczyć na powodzenie u „g0-, do zrzeszeń urzędniczych wszyst- 
jów". Dlatego też postarali się O kich niemal największych insty- 
nadanie tworzonemu przez sie- | tucyj tak państw, i samorządo- 
bie przedsiębiorstwu wszelkich wych, jak i prywatnych i skle- 
pozorów aryjskości. Wykorzystu- |rować zakupy członków tego ty- 
jąc depresję kupiectwa polskie-| py zrzeszeń do... żydowskich ekle- 


Domnosiliśmy już krótko o u- 
chwale Związku b. ochotników 
Armii Polskiej w Poznaniu w 
sprawie usunięcia żydów z Armii. 
Obecnie jesteśmy w możności po- 
dać in extenso brzmienie tej waż- 
nej rezolucji. 

„Oddział Związku b. ochotników 
Armii Polskiej w Poznaniu zwraca się 
do Marszałka Polski Edwarda Śmigłe- 
go Rydza z prośbą, by raczył poczy- 


organizacją żydowską jest grupa 
nacjonalistów  Griinbauma. 80 
procent ludności żydowskiej zrze- 
sza się w organizacjach nacjona- 
listycznych, obcych lub wrogich 
polskości. 

No i jak wszędzie — kadry ro- 
boty wywrotowej! Właśnie obec- 
nie toczą się w Kamieniu procesy 
polityczne, które Panią  poinfor- 
mują ilu żydów w Lubieszowie i 
Pniewnie kierowało działalnością 
miejscowych komórek KPZB. 

zakwestionowała Pani 
wpływy dworu polskiego na wieś 
poleską. Dwór w Buzanak, na któ 
ry Pani się powołuje, nie jest pol 

| ski. Stanowi własność Rosjanina, 
| p. Maluszkowicza. Innego dworu 
Pani nie widziała. Proszę zatem 
zachować ścisłość. Rosjanin i Po- 


+ 


Stroo m 
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RO 
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WYJSCIE Z SYTUACJI 


Na rynku małego miastecz- 
ka wypisano na płocie wielki- 
mi czarnymi literami: Nie ku- 
puj u żyda. 

Żydzi podnieśli gwałt, staro- 
sta kazat napis zamalować, 
Roztropna rada miejska wya- 
'sygnowała 2 zł. i poleciła stró- 
żowi użyć wapna. 

Płot jest obecnie starannie 
pomalowany na biało, a spod 
wapna przebija napis jeszcze 
| wyraźniej niż dawniej. Nikt 


dobre | nie może teraz mieć pretensji, 


DWIE MIARY i 
Uniwersytet wywiaszczono 
błyskawicznie z części ogrodu, 
bo tędy będzie szła ulica. 
Tor kolarski na Dynasach 
rozrywa się piorunem — bo u- 


lak to nie jest zupełnie to samo. | lica będzie przez nie szła. 


NIERZETELNOŚĆ 
CZY ZŁA WOLA? 


Te wrażenia z Polesia nie upo- 
'ważniały Pania w żadnym wypad- 
ku do snucia generalnej tezy na” 
rodowościowo - socjalnej o Pole- 
siu. Twierdzę również, że w te- 
go rodzaju publicystyce obowią- 
zuje rzetelność. Rozumiem przez 
to obowiązek zbadania najwięk- 
szej ilości faktów przed przystą- 
pieniem do syntetyzowania i pło- 
dzenia kategorycznych pewników. 

Pani z nastrojów kajakowej 
przejażdżki chciała wyprowadzić 
wnioski, wymagające głębszych 
studiów i obiektywnej oceny. 

Dlatego mam prawo wątpić al- 
bo w wartość Pani metody pracy, 
albo w Jej dobrą wolę. Z dwojga 
złego, wybieram pierwszą alterna 
tywę. Chociaż najchętniej chciał- 
bym wierzyć w to, że kajak żeglo- 
wał wyłącznie po tendencyjnie 
wzburzonych falach wyobraźni. 


S. Zawieja 
~ „Kamień Koszyrski 


naszych, jako niezmiernie ważnych 
punktów wyjścia z drażniącej spoie- 
czeństwo polskie sprawy żydowskiej, 
a mianowicie: 

a) wrócenia dawnych rodowych 
nazwisk żydom, 

b) zabronienia zmiany nazwisk ży- 
dowskich na nazwiska rdzermie pol- 
skie, 


, Przez pole wyścigowe ma 
iść kilkanaście ulic, ale wyści- 
gi tkwią tam iatami. Z Uni- 


| wersytetu, z Dynasów magi- 


strat nie miał żadnych finan- 
sowych korzyści, więc móał 
być taki sprężysty. 


OSTATNIE 
PRZESTEPSTWO 

Prasa chałatowa drze pejsy 
z oburzenia na takie chuligań- 
skie rubryki: 

We Lwowie zorganizowana 
kursy sprzedaży w straganie, 

W Sosnowcu lzba Handlo- 
wa domaga się, by każdy ku- 
piec umiał po polsku. 

W Kielcach komisja badała 
po sklepach, czy ciężarki od 
wag są przepisowe, 

W całej Polsce nazwisko 
właściciela firmy będzie mu- 
siało figurować na szyldzie, 

Antysemityzm szaleje! 

i 
(kol.). 
je amo] 


Ojczyzny — tylko Polacy 
należy utworzyć kadry pracy 
Rezolucja Związku Ochotników Armii Polskiej 


c) zabrónienie zamieszkiwania. za- 
trudnienia i prowadzenia wszelkiego 
rodzaju handlu w powstającym trét 
kącie bezpieczeństwa, 

d) wykluczenie żydów z czymmej 
służby wojskowej i 

e) stworzenie specjalnie dla żydów 
kadr armii pracy dla potrzeb wojsko» 
wych. 


ważnych, 


go, spowodowaną stałym zmniej- pów. Bo choć w wykazie firm, | 
szaniem się handlu, oraz Słabe sprzedających towary na czeki |runku odebrania żydom prawa za- 


uświadomienie tych sfer, zwerbo-| Obrotu” nie brak było i nadal, 


wali sobie grono kupców - Pola- 
ków, niejednokrotnie, niestety, 
będących przedstawicielami po- 
czysto polskich firm, 
poza tym, rzecz prosta, sporo kup 
ców - żydów i założyli „Obrót“, 
Zrzeszenie Kredytowe Kupców, 
Spółdzielnię z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością., 


POZORY 
1 RZECZYWISTOŚĆ 
Wszystkie niemal eskponowane 
stanowiska, zostały, oczywiście, 
obsadzone przez Polaków, bądź 
nie orientujących się co do istot- 


niestety, nie brak czysto polskich, 
to jednak żydowskie stanowią 
tam olbrzymią większość, docho- 
dzącą w niektórych branżach do 
100 proc. Rzekoma zaś „taniość” 
firm żydowskich, wprowadzając 
w błąd rzesze pracownicze, kiero- 
wała ich zakupy do sklepów „wy- 
branego narodu*. W ten sposób 
„Obrót“ walnie przyczynia się do 
tego, że polska krwawica tonie w 
zachłannych żydowskich kiesze: 
niach. 


*y Patrz „ABC“ z 20 września r. b. 


Z FRONTU PRACY 


NA SWIECIE 
NIE CZAS NA STRAJKI! 
Japońska federacja robotnicza li-- 


cząca 100.000 członków, powzięła re- 
zolucję odwołującą wszystkie strajki 
na czas trwania zatargu japońsko - 
chińskiego. 

NA RZECZ BEZROBOTNYCH 

PIEKARZY 

Związek piekarzy na Węgrzech 
przedłoży! mianowicie odnośnym wła- 
dzom projekt stworzenia większego 
funduszu, umożliwiającego udzielenia 
chętnym do przeprowadzki piekarzom 
bezprocentowych pożyczek w wyso- 
kości 2 —. 3.000 pengó (mniej więcej 
tyleż złotych)  spłacalnych w ciągu 
10 lat. 
i 


W POLSCE 
REDUKCJE 
NA ROBOTACH SEZONOWYCH 


| W Pabianicach na robotach pu- 
blicznych prowadzonych z kredytów 
I Funduszu Pracy wypowiedziano pra- 


lat 


cę wszystkim robotnikom w liczbie 
650 z terminem do 9 b. m. 
OKÓLNIK PKP 
Dyrekcje kolejowe ogłosiły zna- 
mienny okólnik w sprawie zakazu po- 
bierania  jakichkolwiekbądź datków 
przez personel AE 
s 


* 
STRAJK W TKALNI SZYFERA 
W tkalni ręcznej Szytera w Łodzi 
przy ulicy Wólczańskiej 175 wybuchł 
strajk, połączony z okupacją. Zastraj- 
kowało około 80 robotników z powo- 
du wymówienia pracy. Zwołana kon- 
ferencja w inspekcji 
rezultatu. 
* % * 


pracy nie dała | © 


mić odpowiednie zarządzenia w kie- 


szczytnego noszenia munduru żołnie- 
rza, obywatela i obrońcy Ojczyzny, 
jednocześnie eliminując żydów z sze-| Grono akademików podjęło wy- 
= OD EE kady jtist eiin dawnictwo nowego czasopisma, 
ą j rv armii pracy, w ką 3 
której panuje porządek i rygor woj- przeznaczonego dla polskiej mło 
skowy. dzieży akademickiej p. n. „Alma 
r : <.: Mater“. Jak wnioskować można 
Dowódcami tych kadr mogą być | * ‘ 
tylko i wyłącznie rdzenni Polacy. Dla z pierwszego numeru pisma, am- 
żydów awansów nie ma. Spełniają oni bicje redaktorów idą bardzo dale- 
tylko pracę fizyczną tak długo, jak ko, Ałma Mater" ma być pismem 
długo rdzenny Polak służbę wojsko- | dl e: aei noA k 
wą. Kadry utworzone będą wznosiły 41a Caiej polskiej młodzieży aka- 
objekty obrony wzdłuż pogranicza, | demickiej, dła wszystkich środo- 
Kont PI Wg E moniy à t. p.: wisk akademickich, skupiając wo- 
| Kontyngenty pracy będą ustalone, a's? gioh: : 3 
j leniwych i opieszałych karać należy | KOl siebie całą elitę duchową mło 
doraźnie. © ile ktoś z przydzielonych dego pokolenia studiującego na 
do kadr armii prac nic chciałby speł- wyższych uczelniach. Nie było do- 
niać obowiązku maey wobec nę m tychczas tego typu pisma dlatego, 
może sik ze slużby tej uwolnié ak słusznie piszę założyciele we 
conajmniej wynosić musi zł 5.000. | wstępnym słowie, że „Alma Ma- 
Sumy te przeznaczone będą na do: |ter* zapełni lukę w życiu akade- 
zbrojenie i poea ye me omaes į mickim, Że wielkie ambicje nie 
anke, wedig uznania n-Soaga i przekraczają możliwości inicjato- 
wodza. Podczas wojny, kadry pracy :rów świadczy wygląd pierwszego 
wojskowej przygotowują okopy i u-| numeru. Wydany starannie, już 
we ag: | by boir pó zewnętrznie wywołuje bardzo ko- 
Kiadzwaji krik AA e życiem bro- rzystne wrażenie. , 
nić będą naszych granic w razie po- Spójrzmy do wewnątrz. Znaj- 
trzeby. dujemy artykuły, podpisane na- 
Zważywszy. a, „> Re zwiskami, jakże znanymi w świe- 
wroga naszego państwa niejednokrot- | <; saai z: b : 
nie dali już nam możność zorientowa- | cie akademickim: g Raj dą 
nia się jaką przedstawiają wartość dla , Stromięckiego, Tadeusza Salskie- 
sprawowania obronności, przeto od-| go, Stanisława Boczyńskiego, Bo- 


dział Związku b. Ochotników Armii lesława Jabłońskiego i innych. 
Polskiej w Poznaniu prosi uprzejmie | ry.>-sthj ida ke 
| z Wszystkie artykuły podpisane. 
| P. Marszafka jako Naczelnego Wodza Autorzy występują z otwartą 


łaskawe spowodowanie przeprowa- i £ i . 
dzenia na terenie ciał ustawodawczych | przyłbica, dobrze wiedząc, że na- 


niżej wyszczególnionych postulatów | zwiska ich to reklama dla pisma. 


SZEWCY W ŁĘCZYCY STRAJKUJĄ | mmmmmnsmm | Przecież redaktor naczelny, Sta- 


Dnia 29 września r. b. robotnicy 
szewcy w Łęczycy rozpoczęli okupa- 
cję wszystkich polskich i żydowskich 
magazynów obuwia i wszelkich 
warsztatów hurtowych. 

Robotnicy domagają się podwyżki 
15% wynagrodzenia i 8-godzinnego 
dnia pracy, 


nisław Boczyński, to najpopular- 
niejsza postać w Świecie akade- 
mickim. Nie ma bodaj fuksa, któ- 
ry by nie wiedział o jego zasłu- 
gach dla życia samopomocowego, 
odznaczonych członkostwem ho- 
norowym Bratniej Pomocy Uni- 


W PABIANICACH 


zaprenumerować „A BC* można 
u p. Ludwika Lubońskiego 
ul. Zamkowa 35. 


Ukazał się mumer I 
pisma akademickiego „Alma Mater" 


wersytetu Warszawskiego. Auto- 
rzy artykułów, to sami akademi- 
cy, nie ma wśród nich mentorów 
spośród starszego pokolenia, jak- 
że często wyptowadzających na 
manowce tych, których powinni 
wychowywać. Akademik, który 
weźmie pismo do ręki, nie będzie 
miał żadnych wątpliwości, że to 
jego pismo. I na pewno zostanie 
stałym czytelnikiem „Alma Ma- 
WET. 

Ale nie o to tylko chodzi. Nie 
dosyć, by akademicy czytali „Al- 
ma Mater". Trzeba jeszcze, by z 
redakcją współpracowali. Trzeba 
o wszystkim cb się słyszy, o wszy- 
stkim co się wie, co jest związane 
z życiem akademickim—pisać do 
redakcji. A jeśli ma się zadatki 
uzdolnień literackich publicysty- 
cznych, należy obficie zasilać swy- 
mi pracami nową redakcję. Od te- 
go zależy, by interesująca treść pi 
sma „uległa dalszemu urozmaice- 
niu i wzbogaceniu, aby na jego ła- 
mach zaczęły się ukazywać wier- 
sze, nowele, rysunki, karykatury. 
a choćby i powieść napisana 
przez akademika. Talentów prze- 
cież nie brak, jest ich dużo i to 
nieprzeciętnych. Powstanie „Alma 
Mater“ powinno być dla nich 
punktem zwrotnym. Zamiast my- 
śleć „o zaszczytnym' debiucie w 
żydowskich „Wiadomościach Lite- 
rackich" — skupić się dookoła 
swego. polskiego i naradowego pi- 
sma. A jeśli to się stanie „Alma 
Mater“ liczyć będzie swoich CZy- 
telników na dziesiątki tysięcy, 
czego gorąco nowemu pismu w 
dniu powstania życzymy, 
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ie swa siłę i możliwości: 


Co zrobili i co mogą zrobić akaciemicy? 


Aby uprzytoemnić sobie jaką si- 
łę stanowi i jakie wartości przed- 
stawia dzisiejszą młodzież akaue- 
micka należy spojrzeć na jej do- 
robek w przeszłości i na koleje lo- 
su, które przeszła. 

Historia Polskiej Młodzieży A- 
kademickiej idzie poprzez zmaya- 
nia o 'poiskość pod zaborami, wal- 
ki o niepodległość, rok 1920 do o- 
kresu kiedy młodzież mogła w peł 
ni korzystać z wolności Nawodu, o 
którą walczyła. 

Uczelnie Polskie były kolebką 
ruchu narodowego, młodzież aka- 
demicka w swej olbrzymiej więk- 
srości jego awangardą. Ideologia 
narodowo - katolicka była tym 
fundamentem, na którym opar10 
się życię akademickie w Odrodzo- 
nej Polsce. 


tych pierwszych 
olbrzymie trudności, 


torganizowali swe życie na takim 
poziomie, że Związek Narodowy 


Akademicy dokonali| swym zwolennikom, przez areszty 
bardzo wiele na swym terenie. W | i Berezę — nie nie zdziałano. Mto- 
latach, gdy naj dzież nie tylko została narodową, 
wszystkich odcinkach życia pol-| ale rozwija swą ideologię, 
skiego trzeba było przezwyciężać | miejąc konieczność wielkich prze- 
akademiicy j mian społecznych i przeorania ca- 


Silna i zorganizowana młodzież w obronie swych praw do nauki, 


akademicka zagrażała wrogom | 
idei narodowej. 

Ustawa min. Jędrzejewicza usi- 
łowała jednym pociągnięciem pió- 
ra przekreślić dorobek młodzieży 
i rozbić jej życie. Młodzież akade- 
mieka przeszła zwycięsko tę pró- 
bę. Organizacje mimo wszelkich 
utrudnień rozwijały się nadal, roz- 

;sadzając swą siłą żywotna prze- 
grody, którymi je ograniczono. 

Ważniejszą jeszcze próbę mo- 
ralną przeszła młodzież. Nie 
szczędzono wysiłków i pieniędzy, 
aby ją zdemoralizewać. Przez pod- 
wyżkę czesnego, przez doprowa- 
dzenie do nędzy, a z drugiej stro- 
ny przez subsydia, posady, stypen- 
dia zapewnianie bezkarności 


rozu- 


łej psychiki społeczeństwa. 
Im bliżej chwil decydujących 


20-tysięczna pielgrzymka na Ja- 
sną Górę — wyraz przekonań i 
sprawności organizacyjnej, odzy- 
skanie bratnich pomocy po ostat- 
nim zawieszeniu ich działalności 
przez min. Świętosławskiego, od- 
separowanie żydów, udział akade- 
mików w akcji Związku Polskiego 
i kas bezprocentowych i t. p. 

Tego wszystkiego dokonano mi- 
mo, że o wiele mniej akademików 
ustosunkowuje się czynnie do ży- 
cia akademickiego, niżby mogło i 
niż solidaryzuje się z jego kierun- 
kiem biernie. Ten stan musi ulec 
zmianie, 

Są w dzisiejszym życiu akade- 
mickim czynniki odstręczające lu- 
dzi mniej zdecydowanych i wy- 
trwałych od pracy. Tą przyczyną 
są przede wszystkim tarcia we- 
wnątrz Obozu Narodowego. Trze- 
ba jednak rozumieć, że przez pa- 
trzenie i mówienie, że jest źle nie 
się nie zmieni. Jeśli ktoś krytyku- 
je, to powinien przede wszystkim 


cy akademików, 
większości 


w 
narodowców. 


naby zmienić oblicze miasta. 
Mirosław Ostromęcki. 


kroniki akademickiej 


Jak w ubiegłym 
mickim, tak 


roku 


szych uczelni. 


W Warszawie studiuje 20 tysię- 
olbrzymiej 
Można 
przypuścić, że 10 tysięcy mogłoby | sunków, panujących w Domu A-| cania. W takich wypadkach jakoś 
poświęcić część czasu poza stu- | kądemickim, pragnę ze swej stro-! nie słychać o Towarzystwie, które 
diami, na pracę spoieczną i poli- 
tyczną. — Takim wysiłkiem moż- 


Od redakcji 


Wielki wybryk 
administracji Domu Akademickiego 


Od jednego z akademików do- 
stajemy list, poruszający stosun= 
ki, panujące w Domu Akademice- 
kim: 

„Nawiązując do 
przed paru dniami 


poruszonego | 
tematu sto: 


| ny poruszyć fakt dosyć charakte: 


rystyczny. 


może, gdyż podczas egzaminów 
zbyt droga jest każda chwila, a z 
drugiej strony nikt nie chce tra- 
cić dobrych pokojów. które zdoby- 
ło się nieraz kosztem skrócenia 
wakacji lub przedwczesnego opła- 


ma za zadanie opiekę nad studen- 
tami. Ale abstrahując od powyż- 


Jest nim usiłowanie skoncen-; szego zwróćmy uwagę na samą 
trowania w V-ym pawilonie mło- | koncepcję wyodrębnienia i skupie 
į dzieży, należącej do organizacji, nia rozmyślnego młodzieży, po- 


Młodej Wsi. Do pawilonu tego ża 
den student, nie będący członkiem i 
Młodej Wsi, nie jest przyjmowa- | 
ny. Decyzja ta została powzięta! 
zbyt późno, bo gdzieś w począt- 


akade-, kach września, i wskutek tego: 
i obecnie wydawać | mieszka tam spora ilość studen- 
będziemy stałą kronikę z życia, tów, którzy bądź to mieszkali | Dom Akademicki ma za zadanie 
akademickiego, informując ogół; przez lato, bądź też przyjechali į dostarczyć warunków spokojnej 
naszych Czytelników o wszelkich wcześniej, by podczas egzaminów 
przejawach życia polskich wyż- nie mieć kłopotów mieszkanio- 


wych. Studenci ci przed paru 


Kronika akademicka bedzie się dniami zostali wezwani do Admi- 
ukazywała w każdy poniedziałek. nistracji, gdzie poproszono ich o 
Jednocześnie zwracamy się do | przeniesienie się do innych pawi- 
wszystkich naszych sympatyków, j lonów. Narazie jest to tylko proś- 
by zechcieli nadsyłać do redakcji| ba, po której, jak chodzą słuchy, 


chodzącej z tej samej warstwy 
społecznej, należącej do wspólnej 
organizacji o wyraźnym odcieniu 
politycznym. 

Panowie, którym zależy na tym, 
by tworzyć tego rodzaju zwarte 
grupy, zapomnieli widocznie, że 


pracy i nie jest platforma do eks- 
perymentów tego rodzaju, (Może 
to przynieść nieobliczalne skut- 
ki). Z chwilą wejścia do Domu A- 
kademickiego każdy student Po- 
lak ma równe prawa bez względu 
na pochodzenie i na przynaieżno- 
ści organizacyjne. 


iść do pracy i poprawiać to, co| wiadomości o wszelkich wypad-| ma nastąpić eksmisja w mniej 


Polskiej Młodzieży Akademickiej 
był przykładem dla organizacyj 


innych krajów isodgrywał pierw-| z młodzieżą akademicką na czele. 
szorzędną rolę wśód związków a-| Rola ich w czasach przełomowych 


kademickich całego Świata. 
Oprócz bujnego Życia ideowo - 
wychowawczego, oprócz organiza- 
cyj specjalno - fachowych i spor- 
towych mieli akademicy własną 
samopomoc finansową i mieszka- 
niową. Najlepszym przykładem 
sprawności i zdolności organiza- 
cyjnych był fakt wybudowania 
własnym wysiłkiem przy pomocy 
jedynie ofiar społeczeństwa ol- 


w życiu Polski, tym bardziej ra- 
Śnie znaczenie młodego pokolenia 


jest wyjątkowa i wymaga też po- 
święceń osobistych. Im większy 
będzie wysiłek i bardziej solidar- 
ny, tym prędzej przekroczymy 
próg na drodze do Wielkiej Polski. 

Aby poświęcić swój czas, opóź- 
niać studia, narażać w ten czy in- 
ny sposób swoje dobro osobiste, 
koniecznym jest dla przeciętnego 
człowieka przekonanie, że nie 
idzie to na maine, że właśnie w 


kach z życia akademickiego 
ewentualne uwagi i artykuły. 


widzi złego. Przy realnej pracy 
najłatwiej dojść do porozumienia. 


ij lub więcej oficjalnej formie. Proś 


Wyrazy szacunku 


by tej bowiem nikt usłuchać nie „Mieszkaniec”, 
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Zbrojna manifestacia młodzieży akademickiej Poznania 


fi ogóślnoakacdemickie ostre strzelanie 


nie trening, a co najważniejsze zain- 
rzesze mło- 
tym  piękorw 


ten a nie w inny sposób dokonać 
można rzeczy konkretnych. Po 
trzebne jest zrozumienie własnych 
możliwości i zaufanie we własne | 
siły. i 


brzymiej kolonii akademickiej 

przy placu im. Narutowicza. 
Jednocześnie pracowali akade- 

micyna” terenie starszego spok- 


meaane w, A Z a e W A ZZOZ NAW AA 


W ostatnich dniach ubiegłego , było zebraniem wszystkich zgło-! traktuje służbę wojskową 
roku akademickiego odbyła się| szonych zespołów w hallu Auli |tylko jako swój moralny (powie ikony szerokie 


potężna manifestacja całej pol- ; Uniwersytetu Poznańskiego, któ-| zek, ale jako zaszczytną służbę! dzieży akademickiej 


ożeństwa, szerząc ideę narodową i 
walcząc z zalewem żydowskim. 
Prześladowani przez władze a 
nierozumiani wówczas przez dużą 
część społeczeństwa akademicy w 
pierwszym rzędzie wywalczyli pła- 
szczyznę, na której stoi dziś spra- 
wa żydowska. 


Historia polskiej młodzieży aka- 
demickiej upoważnia ją do utno- 
ści w siebie. Weźmy jednak przy- 
kłady bliższe, żywo stojące w pa- 
mięci. Zmobilizowanie w ciągu 
paru godzin 3.500 akademików do 
blokady politechniki warszawskiej 


skiej młodzieży akademickiej Po-, remu 
nifestacyjnie pierwsze ostre | przybyłych przedstawicieli 
strzelanie, 
demickiego na wypadek wojny, z, wił „zebranym cel organizowania 
drugiej strony jako rzeczywisty | ostrego strzelania. 

sprawdzian sprawności 


przewodniczył p. Z. Palł- 
znania, która przeprowadziła ma-' kowski, Na wstępie powitał on 
Àr- 
jako z jednej strony mii i Zw. Of. Rezerwy, a następ- 
dowód przygotowania terenu aka nie w krótkich słowach przedsta- 


nym, a jednocześnie koniecznym 
w naszych warunkach sportem. 
Wyniki strzelania wypadły do- 


„Ojczyźnie i jest gotowa na każdy 
zew przelać swą krew gdy tylko 
zajdzie tego potrzeba. W przemó- 
wieniu swoim p. Duś podkreślił, skonale, dając niezbity dowód. że 
że aczkolwiek młodzież w swych społeczeństwo polskie może li- 
dążeniach napotyka na olbrzymie, czyć nie tylko na zapał i ofiar- 
trudności i przeszkody, to jed- ność swej młodzieży, w razie woj: 
nak „tak jak nas od wypełnienia | ny, ale także na jej umiejętność. 


wojsko- Z kolei przemówił 


idei radykalnej przebudowy Pol- j; 
ski w duchu narodowym nie nie 


= który w pro- 
stych, żołnierskich słowach wska 
zał na konieczność szerokiej pro- 


wej. 
Symbolem tego był zawieszony 
w dniu ostrego strzelania wielki, 


Szczep. 


Program festivalu 


dwunastometrowej długości ka-|pagandy strzelnictwa nie tylko ja| nas odwieść od spełnienia na-, 
= e = . . s 1 > z f. = s je << { 

na dzień dz sie szy rabin, zawieszony na murach|ko sportu, ale przede wszystkim | szych zadań jako żołnierzy”. GOSPODA POD 
š Po zebraniu zgłoszone zespoły 


jako czynnik powszechnego przy- 
sposobienia wojskowego. Następ- 


Uniwersytetu Poznańskiego. 
Strzelanie zostało zorganizowa 


ZŁOTĄ KACZKĄ 


Godz. 9.00 Kościół Św. Krzyża — Godz. 19.00 Wyświetl. filmów artyst. przemaszerowały zwartą kołum- 


Msza Św. zkicaŚi „„ |na Rynku Starego Miasta. ne przez Akademickie Koło To-| nie prezes Zw. Of. Rez. wzywał|ną czwórkową pod dowództwem z JAR « sę A 

a udł PE a E E 20-ta Sala Konserwatorium— | warzystwa Czytelni Ludowych, | wszystkich zebranych do zasila-| ppor. rezerwy Pałkowskiego na b A Ro = sawóje 
iryst. — oncert W pochód’ propagandowy ui- . P., | nia szeregów Związku. strzelnicę wojskową, gdzie odby- 

lu Zw. Prop. Tryst. PI. Teatralny, cami Warszawy, tpunkt REG. Wo- AYZ aS JEDZ E:, ELO E Fa! g ią ę j 4 £ - GOŚCIU MIŁY, - 


ły się właściwe zawody. 
Zawody zorganizowane bardzo 


Na zakończenie zabrał głos 
przedstawiciel komitetu wyko- 


róg Wierzbowej). 


rzy pomocy Związku Oficerów 
Godz. 15.00 Teatr Narodowy „Ży- p P 


la — ul. Mtynarska). 


KU SZLACHETNEMU 


cie snem”; Teatr Polski — „Laio w 
Nohan”; Teatr Letni — „Przyjaciele”. 


Godz. 21.00 Widowisko popul. na 
Rynku Starego Miasta. 


Rezerwy. Całością prac kierował 


Prezes Poznańskiego Koła Mię-j nawczego, Pp. 


Przemysław Duś, 
prezes Akademickiego Koła T. C. 


sprawnie pozwoliły każdemu z 


uczestników nie tylko na wyka- 


UGOSZCZENIU CIE 


_ 
staropolskim obiadem 8.50 gr. — 


: odwieść, tak nic nie potrafi 


Godz. 17.00 Konc. ork. dętej na ` ; : _| dzykorporacyjnego p. St. Kumi- I kosa k 
Rynku Starego Miasta, | A ję styczny na Rynku Sta Ra |. -Rodireślgiąc 2 maitdowh: - |zanie jęza — dośichczasów(che "u" | Kalacyą. Tradycyjne fanaberyci frykasy 
Godz. 18.00 Sala P.A.L. — Wiecz. Samo strzelanie poprzedzone | radykalna młodzież akademicka | miejętności, ale dały także dobry | 


Wieczorem iluminacja zabytków. 


autorski J. Parandowskiego. 


JACEK BRZEZINA 36) 


PANI NA FUSTYKKRYCH 
SZLARACH 


BDOWIEŚC 


Torn wstał ze swego łoża lenistwa. Czas było i tak skonń- 
czyć sjestę. Nad pustynią rozpościerał się zmierzch, ogarnia- 
jąc swymi mackami coraz większe obszary. Nadciągała noc, 
pełna brzęczenia zjadliwych komarów i szczekania podcho- 
dzących pod sam dom szakali... 

Tom starał się nieco grzeczniej przywitać z sierżantem, 
uważając, że mimo wszystko lepiej z nim nie zadzierać, lecz 
spotkawszy się z jego ponurym i pełnym dzikich blasków 
spojrzeniem wzruszył ramionami. Szkoda było fatygi. W tym 
człowieku miał już wroga na całe życie. 

Pani d'Anduston wygłądała na mniej zdenerwowaną. Od 
czasu do czasu nawet uśmiechała się. 

Obiad zjedli na werandzie w rzadko przerywanym mil- 
czeniu. 

— Jak długo ma pan jeszcze zamiar tutaj zostać? — Py- 
łanie to dławił w sobie Feher już od dawna, jednak dopie- 
ro teraz odważył się rzucić je Tomowi prosto w oczy. 

— Co to cię obchodzi. Jean? Pan Draws zostanie tu tak 
długo, jak będzie chciał — odparła sucho pani d'Anduston 
uprzedzając Toma. 

-— Ach! Już tak daleko zaszło! — Głos Fehera ział bez- 
silną pasją. 

Tom uniósł się z krzesła, lecz powstrzymała go ręka go- 
spodyni. 

=~ Dość już. Feker! — spojrzała na zegarek. — Za kwa- 
drans rozpoczynasz służbę, mógłbyś już iść! 


Sierżant wstał ciężko. 

— A pan kiedy rozpoczyna 
arogancko do Toma. 

Stanęli twarzą w twarz. 

— Słuchaj, Feher! Radzę ci nie zaczynać! 

— O, proszę się nie bać. Tutaj nie zacznę! — popa- 
trzył na panią d'Andusiton, w której rasowej rączce lśniła 
lufa rewolweru. Owrócił się na pięcie. Z progu raz jeszcze 
spojrzał na Anglika.—Spotkamy się jeszcze, panie Draws ! 

Tom spoglądał chwilę za znikającym w ciemnościach no- 
cy sierżantem. r 

— Zastrzeliłaby go pani? — spytał, wyjmując z ręki pa- 
ni d'Anduston rewolwer i oglądając go uważnie. 

— Jak psa! 

Wiedział, że byłaby do tego zdolna. 

Popsuty niemiłym zajściem humor wrócił po chwili. Roz- 
łożyli się na leżakach, wpatrując się w ugwieżdżone niebo. 

— Zapolujemy jutro na gazelle, 

— Świetna myśl! — Anglik zerwał się na nogi. — Już da- 
wno myślałem o tym... 


swoją służbę? — zwrócił się 


+ = 


+ . 

Złota kula wyprysła ponad linię horyzontu, załewając 
świat jasnym, ciepłym światłem. Surową szarość świtu za- 
stąpiły złote ognie piasku i świeża zieloność stepów. 

„Dodge“ mknął szybko w stronę widniejących w oddali 
pagórków. Tom ziewał rozglądając się sennie dookoła, po- 
legał całkowicie na czujności i spostrzegawczości pani d'An- 
duston. która położywszy na kolanach sziucer, zdawała się 
cała ześrodkowywać w spoczywających na kierownicy rę- 
kach i w badających widnokrąg oczach. 

Wzgórza zbilżały się szybko i niedługo zagłębili sie w nie 
wspinając się po łagodnych zboczach, omijając urwiska i za- 
słane kamieniami pola. Droga nie istniała. kierować się na 
leżało tylka „psim węchem*. naprowadzającym zawsze ua 
dobry ślad. a znanym każdemu automobiliście czy myśli- 
went. 


— Na prawo całe stado! Koło stu sztuk! — Głos pani 
d'Anduston drgał emocją. 

Tom zbudził się z odrętwienia. We wskazanym kierun- 
ku, na tle piaszczystego zbocza ujrzał skupioną masę szaro- 
brązowych ciał. Kłębiły się, spływając wolno na ciągnący się 
w dole, wypieczony słońcem i suszą step. Wyglądały jak tła- 
wina rosnąca w miarę zbliżania się. 

Samochód dał nurka w jakąś wklęsłość gruntu, skręcił w 
bok, objechał parę pagórków i znowu wychylił się na po- 
wierzchnię, w odległości niecałego kilometra od stada. Już 
bez pomocy lornety można było odróżnić smukłe, o klasycz- 
nym łuku karku zwierzęta, biegnące jak baletnice w pod- 
skokach z wysoko podniesionymi głowami. Ocierały się o 
siebie, igrały lub zatrzymywały na chwilę, by uszczypnąć 
nieco zielonej trawki. Pęd stada osłabł, rozpłynął się na rów- 
ninie. 

Wiatr wiał od strony zwierząt, nie wyczuły więc nadjeź- 
dżającego wroga. 

Dystans zmniejszał się z każdą chwilą. Pagórki uciekły 
w tył, gładki step rozpościerał się w nieskończoną dal. 

Nagle stado skłębiło się w jakimś konwulsyjnym ruchu, 
zbiło w bezładną kupę, spiętrzyło wzwyż i z głuchym trza- 
skiem kopyt runęło w bok. Nieprzyjaciel został sposirzeżony. 
Mknac jak wicher, w tumanach kurzu rozciągnęły się gazelle 
w długa linię, na której czele śmigał olbrzymimi susami ko- 
zioł-przewodnik, na szarym końcu zaś ciągnęli słabi i nie- 
mrawi maruderzy. Gnały w śmiertelnym strachu, przewala- 
jac się przez siebie, kotłując i koziołkując w kurzu. 

Tempo ucieczki rosło, jednak samochód był już tuż. Tom 
patrzał z podziwem na wspaniałe susy uciekających zwie- 
rząt, na giętkość i zgrabność ich linii... Z tego artystyczne- 
go zachwytu wyrwał go suchy trzask. Niedaleko biegnąca 
gazella podskoczyła nagle do góry i z żałosnym bekiem pa- 
dła na piasek, wywracając parę konwulsyjnych koziołków. 
Pani d'Anduston z jedną ręką na kierownicy. drugą kiero- 
wała już lufę sztucera ku następnej ofierze. 

(Di c. ne). 
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Ju!ro: Św. Placyda. 
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ym S 
$. p. Józef Karczek 
(° etrycki) 


W Warszawie zmarł ś. p. Józef | 
| 
| 


Karliczek, publicysta i dzienni- 
karz, znany w kołach  politycz-| 
nych i dziennikarskich pod pseu- 
donimem Józefa Petryckiego. Ten 
pseudonim przybrał zmarły nie! 
jako kryptonim pisarski, ale zdo- 
był go sobie jako drugie nanni 
sko w niebezpiecznej i zaszczyt- 
nej służbie politycznej na obczyź 
nie, będąc kurierem łącznikowym 
władz polskich w Kijowie, w 
przełomowych chwilach przewro- 
tu politycznego w Rosji i walk o 
niepodległość i zjednoczenie Pol- 
ski. 

Po powrocie do kraju, zmarły 
zajmował się pracą organizacyj- 
no - polityczną wśród młodzieży 
akademickiej. W następnych la- 
tach poświęcił się całkowicie pra 
cy politycznej, publicystycznej i 
dziennikarskiej. Był redaktorem 
„Kuriera Łódzkiego”, a w latach 
późniejszych „Gazety  Bydgos- 
kiej“, jako pisma narodowego. 

Po przejściu „Gazety Bydgo- 
skiej” w inne ręce, red. Petrycki 
wszedł w skład redakcji „Gazety 
Warszawskiej”, a, następnie 
„Warsz. Dz. Nar.”, którego przez 
pewien czas był redaktorem na- 
czelnym. Dwukrotnie piastował 
mandat do Sejmu. 

Zmarł w sile wieku, licząc lat 
zaledwie 47. Cześć Jege pamicci! M WOK ZYZIEZETZNKCZA 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


CA 


Szaleniec na szczycie 40-met. masztu 
Żsześł na dół by skakać przez ogień | 


EGO 


STEFAN e FIBICH 


KRAWATY, 


AL. Jóróżdhiinstte 7. A L T A 
BIELIZNA, 
KAPELUSZE, PIŻAMY, UBRANIA I PARASOLE 


| stacji 


Kontrolerzy techniczni pracujący 
przy masztąch antenowych na radio- 
w Mokotowie, zauważyli na 
szczycie 40-mutrowego masztu jakie- 
goś mężczyznę. Nie chciał on uslu- 
cekać wezwania zejścia na dół, oświad 
czając, że czuje się na swoim miej- 
scu jak w raju. 

Wezwano policję.  Dwugodzinne 
pertraktacje z szaleńcem siedzącym 
na szczycie masztu, nie daty rezulta- 


| KATOWICE 

ZAKAZ UBOJU RYTUALNEGO 

Magistrat m. Katowic wydał ko- 
munikat zakazujący z dniem 1 paź- 
dziernika 1937 r. uboju rytualnego by 
dla, koni, owiec, kóz i drobiu na tere- 
nie m. Katowic. Komunikat ten wyda- 
no z powołaniem się na wejście w 
życie ustawy z 17 kwietnia 1936 r. o 


podstępu. Jeden z policjantów rozpa- 
tt w pobliżu mesztu olbrzymie ognis 
ko i zawoła: do siedzącego na górze 
wariata: „Jasiu zejdź i skocz parę 
razy przez ogień: Jak dobrze sko- 
czysz, to dostaniesz paczkę papiero- 
sów“, Proppzycja ta poskutkowaia, 


przedstawiciel administracji nie zacią-,5-LETNIE DZIECKO WZNIECILO 
ży na ich wyniku, POŻAR 

Oświadczenie to spotkało się z nie- We wsi Gosławice, pow. radomsz- 
zwykle gorącym przyjęciem przez ze-  czańskiego w zabudowaniu jednego z 
branych delegatów. gospodarzy, niejakiego Antoniego Ro 


NOWY SEZON TEATRALNY mańskiego, powstał pożar, który w 
W piątek nastąpiła uroczysta inau- | krótkim czasie przybrał grożne roz- 
guracja nowego sczonu w lwowskim | miary. Płomienie wskutek wiatru 


„Teatrze Wielkim“, Wystawione zo- | przeniosły się na sąsiędnie budynki 


Wariat zszedł na dół. Nie pozwolono 
mu jednak skakać przez ogień, a po- 
licjanci po wylegilymowaniu przewie- 
zli go do szpitala Jana Bożego. Jest 


tu. Ciiwycono się więc oryginalnego | to 19-letni Jan Bielski, Śliska 50. 


ZAPOBIEGAJĄ ZWAPNIENIU, SKLEROZIE, 


OTYŁOSCI — ZIOŁA 
APTEKI ». GESSNERA, 


KPPTEREGDRZCAŃKA 
FPrerumerate ABC 


zamawiać można: 
OSOBISCIE LUB PISEMNIE 


rozolimskie 3a. 


PRZECIWARTRETYCZNE 
AL. JEROZOLIMSKIE 11 


w Kantorze ABC — Aleje Je 


TELEFONICZNIE 81833 lub 309.33 
WPŁATĘ PRENUMERATY  uskuteczniać można: 


OSOBISCIE w Kantorze ABC AL 


Jerozolimskie Sa. 


PRZEKAZEM ROZRACHUNKOWYM drukowanyn w ABC 


na początku i ne końcu miesiąca. 
PRZEKAZEM POCZTOWYM 
BLANKIETEM P. K O. Nr. 


pod adresem Kantoru ABC. 
23400, 


PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za pokwitowaniem). 
PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE: 
zł. 2.30 bez premii, zł 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza), 


DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 


TETEA EANES 7.30 rano. 


Złodziej w balii 
Fatalna 46 kradzież Nawrockiego 


Jerzy Wroński, kupiec, 
wieczorem do domu ul. Chmielna. 

W pewnym momencie podszedł do 
niego jakiś osobnik. który poprosił go 
o ogień do papierosa. Wroński wy;ą! 
zapalniczkę i mężczyzna zapaliwszy 
papierosa ' oddalił się. Wroński tym- 
czasem sięgnął po papierośnicę i spo- 
strzegł ze zdziwieniem, że zgineła mu 
ona. Zorientował się, że okradziono 
go i pogonił za oddalającym się. Ten 
o - Gin pościg wbiegl do er! nr. 43 


ROZNE 
oo 


(orzescijańnska firma. Garde- | 
AA. robę Starą męską, zamie- 
niam na pierwszorzędne bielskie ma- 
terizty. Białecki; telefon 3.39-02. 


© 


Janecki. Złota 8 przy Marszajkow: 
skiej (front sklep). Modnie, solidnie, ! 
tanio i punktualnie. 


PIERWSZORZĘDNY z.i: 
krawiecki M ARSZAŁKOW- 


WI. Jastrzębski 
4 tel. 9.237-78 ceny 


SKA 86 m. 14 b, przystępne 
SĘ; rano-seavice 
strojenia Superherero- 


Wszelkie 
dyn e. t. c. Zaklady Radiotcciiniczne 


„Dezet“ Nowy Świat 21 m. 27, tel. 
+17.74. ; 


MEBLE 
| nadaj 


spełusze Męskie 
świeża, pierze, 


A.A.) GKAZJA-MEBLI fyr 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW- | 
SKI” Plac Trzech Krzyży 12 — No 
wy Świat 39. — Pierwsze źródło! — 
Własna wytwórnia! — Pokoje kor | w pods 
plety od 800 do 1500 zł. Gabinety — 
Stołowe — Sypialnie Kluby | 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. Pojedyńcze sztuki. — Dogud: 
ns rozpiaty. — Bezpłatne porady. 
Projekty „Wnętrz Nowy Świat 39 
Plac Trzech Krzyży 12. 

stylowe ! nowoczesne 


MEBLE Salony, Gabinety, Sy- 


pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku 
chni, przedpokojów i sztuki pojecyń- 
cza. Dział mebli tapicerski.h poleca 
A. Lenczewski i Ska, Mazowiecka łu 


IN ZRESY MAJĄTKOWE 
aaa kian aiaa 


place dv sprzedania tyłko chrze- 

ścijannowi, 1) Kobyłka przy 
stacji (3500 m2). 2) Podkowa Leśna 
m. Wschodnia a Główna (2600 m2), 
cena do omówienia Wiacomość Al. 
Jerozolimskie 34, pok. nr. 10. Dział 
Ogłoszeń ABC, 


od. | 
nicuje 
; fasonuje pracownia 4 Mi ÒD 


naprawy ! 


powracał ji usiłował schować się na klatce scho- 


dowej. 

Zarządzono za złodziejem poszuki- 
wania i znaleziono go na strychu, t- 
krytego pod balią. Złodzieja osadzo- 
no w areszcie. Jest to Ryszard Na- 


wrocki, znany złodziej, 45 razy kara- 
ny za tego rodzaju kradzieże, zam. 
w barakach przy ul. Feliiskiego Ar. st. 
W czasie rewizji znaleziono przy nim 
skradzioną papierośnicę wartości 90 
złotych. 


NAUKA i WYCHOWANIE 


rc) 
modelowania szycia, Wyu- 


| KROJU czają gruntownie Kursy 


ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie. 


An iw% 


M gwarancji, ku- 
VI racyjny. Różne ga- 
tunki. Przy 10 kg. rabat, 


PSZCZELARZ - OGRODNIK 
Złota 4, telefon 6.62-38. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
POETA TOI EFE E 


BETOROWNIA „GOŁKÓW 


Warszawą, Solec 28, 9-89-74 
tyty, Krawężniki. Kręgl. C*s Stu- 
py. Tralki. Wazony, Kule. Miski- T 
rytka ściekowe, Cegła. Pustaki, 
grodzenia betonowe pełne, a EJ 
Tarasy. Osadniki, Bssen i t p. 


KUPNO, SPRZEDAZ 


Karakulowe płasztze, tap- 
kowe, fokawe najtaniej 
i uabyé można u kuśnierza Antoniego 
| Miynarskiego Nowy Świat 22 m. 30.) 


w podwórzu. 
Ą sn do pisama 
ł Torpedo, podróżne, 
e „arytmometry 


Thaies: duży wybór ma 
szyn okszyjnych. Sprzedaż — Kupno 
Remonty. Maczunder, Marszał- 
kowska 83 tel 100-065. 


Telefunken, Philips, Echo, 
Warunki dogodne. Ceny | 
„Ormonde”. Jasna 3 (Fil! 


adio 
Union. 
fabryczne. 
harmonia). 


PRE CE ZAOFIAROWA NE 
ROTPTPPWSPTP EPA 


$ Administracji „ABC”, Warszawa, 
Al. Jerozciimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu i zaofiarowaniu pracy Za- 
mieszczamy z ustępstwem u proc 
W wypadkach urasadnionych bezpła 
tnia 


| GON,.3. Dyst. 


ak otrzymuć prace? Zwrócić S$ do |. 


uboju zwierząt damowych. 


LWÓW 
BIURA PODRÓŻY 

W najbliższych dniach przybywa do 
i Lwowa około 20 przedstawicieli 
' granicznych biur podróży celem zapo- 
znania się z warunkami turystyki na- 
szego państwa. Uczestnicy wycieczki 
zabawią we Lwowie jeden dzień. 


i LUSTRACJA TARGÓW 

| Na placach targowych i sklepach 
przy ul, Grodeckiej i Zamarstynowie 
odbyła się lustracja celem stwierdze- 
(nia czy kupcy trzymają się obowiązu- 
i jących przepisów. 42 osoby ukarano 

i a przeciwko 3 spisano doniesienia do 


| starostwa grodzkiego. 


za- 


WYBORY BEZ CUDÓW 


We Lwowie odbył się we wrześniu 
Walny Zjazd delegatów Związku Mło 
dej Wsi woj. poiudniowo - wschod- 
nich. Podczas zjazdu wygłosił prze- 
mówienie wojewoda lwowski, dr. Bi- 
łyk, w którym podkreśli, że podczas 
mających się wkrótce odbyć na tere- 
nie województw poludniowo-wschod- 
nich wyborów na sołtysów, jako 


Zasłużona dymisja 


Na ostatnim posiedzeniu rady 
giełdy mięsnej zdecydowano Wy- 
mówić stanowisko dyrektorowi 
giełdy mięsnej p. Antoniemu Buł- 
hakowi. 

W związku z mającym się wkrót 
ce odbyć procesem o nadużycia | 
na rynku mięsnym, władze śled- 
cze zobowiązały dyr. Bułhaka i b. 
prczesa rady mięsnej Piaskiewi- 
cza do niewydalania się z Warsza 
wy. 


WIADOMOŚCI Z TORU 


Kitiv Villars i Pasjans | 


kończą łeb w łeb „Wielką Warszawską” 


GON. 1. Dyśt. 1100 m. Nagi. 1300 
zł.: 1. Escorial ż. Fomienko, 2. Elstera 
(7,5), 3. Delaval (38), 4. Derwisz IH 
(189), 5. King Dodo (191,5), Jalousie 
pozostała na Starcie. W ygr. w I min. 


2 sek. łatwo o 6 dł. Tot. 26, franc. 
GRE 5: z 
GON. 2. Dyst. 2800 m. Nagr. 1500 


A a Parma 4. Michalczyk, 2. iwar 
(10,5), 3. Navy Cut (120,3, 4. Hoi- 
mes (54), 5. Hamlet H! (304), Hamil- 
car pozostał na Starcie. Wygr. w 3 
i mit. 4 seck, łatwo o 2 dł. Tot. 17.5, 
iranc. 6 i 55 zł. 
1100 m. Nagr. 2400 
zl: 1. Rio, ż Michalczyk, 2. Apolo 
(11). Wygr. w I min. 9,5 sek, łatwo 
o półtorej długości. Tot. 7 zł. 

GON. 4. Dyst. 1100 m. Nagr. „Ser- 
| nicka” 30.000 zi: 1. Kszyk ż. Ti 2 
Nobile (24), 3- Hungeria (22), 4. At. 
longo (134). Wygr. w ! min. 8,5 sek. 
pewnie © półtorej długości. Tot. 7. 
franc. 5,5 i 6,5 zt. 

GON. 5. Dyst. 1600 m. Nagr. 1400 


Wyniki 


fz. 1. Nolsette, ż. Lipowicz, 2. Cac- 
ko II (12), 3. Norma (17), 4. An- 
teusz (35), 5. Domena (84), 6. Ta- 
miza (385,5), 7. Poganin (246,5). 
Wygr. w 1 min. 42 s. finiszem o trzy 


czwarte dł. Tot. 24, franc. 6, 5.50 i 
5.50 zł. 
GON. 6. Dyst 2400 m. Nagr. „Wiel- 


ka Warszawska“ 60.060 zł. 1. Kitty 


| 


i 


Villars, ż. Stasiak, i Pasjans, ż. Gill, 
3. Bandit (11,5), 4. Aak C116), 5., 
Piano (53,35), 6. Marap (10), 7. Ibis | 
(11,5), 8. Horyń (40), 9. Flamand: 
(53,5). Wygr. w 2 min. 32 s. w za*/ 


ciętej walce łeb w łeb. Tot. 12.50 i 
10, frane. 7.50, 9.50 i 7 zł 

GON. T. Dyst. 1100 m. Nagr. 1500 
gł. 1. Rozmach, ż. Gill, 2. Przebój 
(42), 3. Kaskada (39.5), 4. Jenisiej 
(24.5), 5. Aurel (48), 6. Jorisąka 
(106.5), 7. Kapuś (311), 8. Jolie 
(421.5), 3. Ferdynand (225), 10. Ha- 
gar (67). Wygr. w 1 min. 10 s. pe- 
wnie o 2 dł Tot. 12.5, franc, 6.5, 10 
1 10.5. 


gomitw 


z dnia 2.X 
GON. i, dyst. 1600 m, nagr. 1800 | Orsowa (19), 3) Orla (11,5), 4) 
zł, 1) Łuk ż. Jednaszawski, 2) Ne-| Trefl (20), 5) Omikron (65,5), 6) 
braska II (181,5), 3- Kabina (11,5), | Faramuszka (180,5), 14) Jeyeuse, 


4) Ontario aż: Wygr. w 1.41 s. 1. 
o 6 dt. Tot. 7 fr. 6 — 20. 

GON, 2, Ay st, 1800 m., nagr. 
„Sprzečažřna“ 1000 zł. 4) Hardiesse, 
ż. Fomienko, 2) Orfeusz (8), 8) A- 
vanti IH (31,5 5), 4) New York (58,5), 
5) Bantam (128). Wygr. w L57 s. o 
pół dł. Tot. 19, fr. 7 — 6, 

GON. 8, dyst. 1600 m., nagr, 2200 
zł i) Klba, ż. Garcia, 2) Orarngade 
(10,5), 3) Pommery (33,5), 4) Nord 
(40), 5) Kid (16), Wy ygr, w 1.40 i 

| pół s. ł. o 1 i pół dł, Tat. 43, fr. 14-7. 

GON, 4, dyst. 4009 m, nagr, „Gra- 
dziądza” 10.000 zł. 1) Husarz, chł. 
Bogobowicz, 2) Nurt (8,5), 3) Orle- 
an (20,5), 4 Kłopot 470). Wygr. w 
4.88 i pół s. t, o 12 €ł. Tot. 19,5, fr. 

GON, 5, dyst. 3006 m, nagr. „In- 
tryganta” 7000 zł. 1) Tamano, ż. GI, 
2) Huzar (24,5), 3) Jacek (6,5), 4) 
Igor II (6,5). Wygr. w 3.14 i pół s 
ł. o 3 dł. Tot. 22,5, fr, 10 — 115. 

GON. 6, dyst. 850 m, nage. 1800 

3. 0 Muza BŁ ji Riesiadziński, 2) 


(136), 8) Rio Rita Il (65). Wygr, w 


m, 1) Katherine Gannt, ż. Stasiak i 
Land Lady j. Biesiadz tiski, 2) Can- 
zona (70), 4) Ines (40), 5) Tasma- 
ua (216,5), G) babinicz (28,6), 7) 
Ignis (683), 8) Pozeycon (36), 9) 
Indus (220,5), 10) Moneta (148,5). 
Wygr. w 2.24 i pół s. w walce leb w 
łeb, Tot, 8 — 11, fr. 1—9,5-—12,0. 
GON, 8, dyst. 1660 m. nagr. 1600 
zł. 1) Morsik ż Jeduaszewsk), 2) 
Cezarewicz (16), 8) Azrael (164), 4) 


pozost. na starcie. Wygr, w 1.48 3 

po walce o 1 dł. Tot. 7,5, fr. 5—5. 
GON. 9, dyst. 210 m, pagr. 1400 

z. 1) Jiipoteza AN Treba, 2) Excel- 


sior {48.5), 3) Tęczyn (50,5), 4) 
Baxheretta 024,5), 5) Nawarra TI 
(158), 6) Szaman (40,5). T) Limin 


| (55,5), 8) Forsyte (406,5). Wygnr. 


— O A 
NN ERZE 


65-11 —. 11,5. 


Poświęcenie tabrwsi 
„sr Olos 
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W dniu 2 października br, odby- 
lo się we Wiee hach poń Warszawa 
uroczyste poświęcenie fabryki świec 
i mydła „Polo“. Uroczystego po- 
święcenia dokonał ks. prałat dr. 
Trzeciak, który stwierdził, że firma 
Tolo" jest czysta chrześcijańską 
o > W uroczystości wzieli u- 
Cziai przedstawiciele władz państwa 
wych izby handlowo - przemysłowej 
prasy, oraz liczni goście. 

Fabryka „Polo“ mieści się obecnie 
przebudowanych halach dawnych 


|w 


, zakładów Ortwein i Karasiński i 
jest nowocześnie urządzoną placówką 
Bójka" Właściciel zakładów 

k „Polo“ p. Franciszek Hawliczek roz- 
począł drzel 30 laty produkcję w mas 
ieńkim lokalu przy ul. Czerniakow- 
skiej 203. za atrudniając 6 ludzi. 


kurencyjną w swej dziedzinie i 
tradnia 200 ludzi, _ zawdzięczając 
| rozwój w dużej mierze współpracy 
| 52. Kukowskiego. 

Bzczęść Boże. nowe} vlacówca. 


| 


| 


t 


58 i pół s. finiszem o 34 dl. Tot. 87,5, ; 
fr. 9,5 — 8 — 7. 
GON. 7, dyst. 2200 m, nagr. 2200, 


Dziś tabryka „Polo“ jest bezkon- | dów ma jakichś 
za- | przede wszystkim na handlu mię 


stało arcydzieło Wyspiańskiego „Le- 
genda“ w nowym opracowaniu Sce- 
nicznym reżysera Szletyńskiego z, iiu- 
stracją muzyczną p. Sygietyńskiego. 
Dziś nastąpi inauguracja nowego s€- 
zonu w „Teatrze Rozmaitości”. 

premierę została wybrana sztuka 
Jasnorzewskiej 


n. 


tak, iż w przeciągu kilku minut trzy 
gospodarstwa stanęły w płomieniach 
i wraz z inwentarzem, oraz zapasami 
zboża zostały doszczętnie zniszczone, 


Straty spowodowane pożarem wyno- 
Na lszą kilka tysięcy złotych. Ogień jak 


ustałono powstał wskutek podpalenia 


„Zalotnicy niebiescy” | przez 5-letniego synka poszkodowa- 


w dyrektorem Warneckim w roli głów ; nego. 


nej. 
1727.3W 


87 STRAŻY POŻARNYCH 
(w) Liczba ochotniczych straży po” 
żarnych w pow. garwolińskim stale | 
wzrasta. Pomog czynników samorzą- 
dowych umożliwiła obecne zorganizo- 
wanie 87 straży. Największe braki 
wykazuje strażactwo pow. garwoliit- 


skiego w posiadanym 
technicznym. 
ZASTĘPCZY OBOWIĄZEK 


WOJSKOWY 

(w), W związku z wprowadzeniem 
w życie ustawy © zastępczym po» 
wszechnym obowiązku wojskowym, 
pow. łukowski przystępuje niebawem 
do budowy trzech boisk i ośmiu strzel- 
pic dla akcji wychowania fizycznego 
> W., 

Przewiduję się budowę bolsk w: 
Kocku, Stoczku i w gminie Celiny, o- 
raz — budowę strzelnic w: gm. Mlan, 


BUDOWA KOSCIOŁA 
W KIETLINIE 

Przed kiiku miesiącami w Kietlinie 
odległym o 3 kiłometry od Radomska 
utworzona została nowa parafia, któ- 
ra nie posiadała jednak kościoła odpo- 
wiadającego liczebności parafii, jak 
również budynku dla nowego pro- 
boszcza. Obecnie jak się dowiaduje- 
my nowa parafia przystąpi wkrótce 


inwentarzu | do budowy nowego kościoła, którego 


projekt został już opracowany. 
„TY CO W OSTREJ ŚWIECISZ 
BRAMIE" 
Od kilku dni na ekranie tutejszego ' 
kina wyświetlany jest najpiękniejszy 


fiim doby Spica ~- triumf polskiej 
kinematografii į. t. „Ty, co w Ostrej 
i świecisz bramie“, 
ŚLĄSK 
NOWE SPÓŁDZIELNIE 
CHRZEŚCIJAŃSKIE 


W Katowicach odbyło się zebrame 


Serokomli, Hucie - Dąbrowie, Ale- chrześcijańskich handlarzy targowych 


ksandrowie i Szaniawach. 

Prace wykonają powołani do za- 
stępczego powszechnego obowiązku 
wojskowego. 


RADOMSKO 
LIKWIDACJA GIMNAZJUM 
ŻEŃSKIEGO W RADOMSKU 
Jak się dowiadujemy . obecnie za- 
padła ostateczna decyzja likwidacji 
gimnazjum żeńskiego p. Jadwigi Cho- 
| miczówny w Radomsku. W związku z 
tym odbyła się konferencja przy udzia 
le rodziców i dyr. gimn. F. Fabianie- 


"x0, Gimnazjum to jeszcze z począt- 


kiem roku szkolnego otrzymało pra- 
wo na wprowadzenie koedukacji w 
pierwszej klasie i na tej podstawie 
przeprowadziło egzaminy i przy jeto 
kilkadziesiąt uczenic. Jak zostaliśmy 
poinformow ani kuratorium zezwoliło 
ta otwarcie równolegiych klas żeń- 
skich we wszystkich klasach gimna- 
zjum im. Fabianiego i nauka już się 
rozpoczęla. Stan istniejący dotych- 
czas nie mógł być dłużej tolerowany 
i dlatego miejscowe społeczeństwo z 
zadowoleniem powitało ostatnią decy- 
zię wladz szkolnych. 


na którym zorganizowano  spódzie|- 


|nię hurtowego skupu artykułów sprze 


dawanych na targu. Dobrze zapowia- 
da się dział skupu owoców i warzyw. 
Pośrednictwo zostaje całkowicie wye- 
liminowane. 
BEZPROCENTOWA KASA 

W Pszczynie odbyło się posiedzeme 
przedstawicieli rzemiosła i kupiectwa 
na którym powzięta uchwałę założe- 
nia w Pszczynie Centralnej Chrześci- 
jańskiej Kasy Bezprocentowego Kre- 
dytu. 
WILNO 

TAJEMNICZY ZGON 

W zagadkowych okolicznościach 
zmarł w Wilnie De Lewin, buchalter 
iednego z największych banków w 
Wilnie, Bunimowicza. De Lewin, po- 
wróciwszy do domu © 3-ej nad ranem 
gdy wystąpiły u niego objawy zatru- 
cła, oświadczył, że został otruty w 
jednej z restauracyj wileńskich pod- 
stępnie. Po upływie dwóch godzin 
Lewm zmar. Z polecen prokuraturu= 
zwłoki jego zostały przewiezione de 
gabjnetu medycyny sądowej. 


„47 e 


Kronika poznańska 


TEATRY 


TEATR POLSKI: „Freuda teoria 
snów”, występ gościnny J. Romanów- 
nv i M. Maszyńskiego. 

TEATR WIELKI: Wtorek, 5. t0. 
Przedsiawienie inauguracyjne pijoa", 
opera Rytla. 


KINA 


APOLLO: „Halka”, 
CORSO: „Mściwy jeździec”, 
GLORIA: „Będziesz zawsze moją”. 
GWIAZDA: „Dyplomatyczna 
zona”, 
METROPOLIS: „Halka”, 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Bohater“. 
RENAISSANCE: „Niezwycjężony 
Robinson Cruzoe”. 
SŁOŃCE: „Narodziny gwiazdy , 
SFINKS: «Folies Bergćre". 
SWIT: „Północ woia , 
TĘCZA- Łazarz: „Ostatni 
nia 


TË CZA-Wilda: „Maria Stuart", 
WILSONA: „Ostatni akord", 


KURSY DLA URZĘDNIKÓW 

W dniu 1 października został otwar- 
ly w Poznaniu 100 godzinny kurs wy- 
Kiadów dia urzędników mający na ce- 
iu dokształcenie urzędników i pracow- 
ników panstwowych oraz samorządo- 
wych. Pierwszy wyklad wygłosi? prof. 
Stelmachowski, sędzia Sądu Najwyż- 
szego, 


mohika- 


Narbona (303,5). Petarda i Nicotine | 


Bezrzezeina 
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NAPAD RABUNKOWY 

W sobotę dopuszczono się niezw ykle 
śmiałej kradzieży rabunkowej u ze- 
carmistrza Roszaka w Pleszewie. Za- 
maskowani bandyciwtargnęli do mie- 
szkania, „Skrępowali dwie kobiety 
sznurami i weszli do sklepu, który cał- 
kowicie spłondrowali i okradli, zabse- 
rając wiele cennych przedmiotów ze 
złota i srebra, a także gotówkę w st- 
mie 390 mł. Wartość skradzionych 
przedmiotów obliczana jest na 11.000 
zł. Złodzieje przybyli na miejsce sa- 
moclodem, ktory czekał na mich pod 
miastem. 

SPŁONAŁ MŁYN MOTOROWY 

W Kiecku w pow. gnieźnieńskim 
spłonął wczoraj wielki «młyn motoro- 
wy stanowiący własność Michała Dal- 
bera. Zdołano uratować tylko zapasy 
zboża i część maszyn, dzięki inter- 
wencji kilku straży pożarnych z oko- 
licy. Straty mimo to wynoszą prze- 
szło 100.000 złotych. 

SOWA SPŁOSZYŁA ZŁODZIEJA 

Do składów owoców Leciejewskiej 
w Mogiinie. mieszczącego się w piw- 


| nicy, włamał się niedawno jakiś zło- 


dziej i przygotował już cały worek ja- 
błek do wyniesienia, gdy nagle został 
spłoszony i zostawiwszy wszystko tt- 
ciekł. Okazało się, że w roli przypad- 
kowego suóża piwnicy wystąpiła... 

sowa, która zabiąkała Się do piwnicy 
i szumem skrzydeł spłoszyła złodzieja. 


żydówka 


zelżyła naród polski 


Nu hauzarze Pachalskiego (Stalowa 
4i) wynikła sprzeczka pomiędzy 


wnej chwili żydowica spoliczkowała | 
swoją klientkę i nazwała ja polską; 
świnią, 

Qburzona publiczność sprowadzła 
policjanta, który Sporzę zdził protokół, 


Pod synagogą i 
przechowują 


Nie ma trgodnia, nie ma pra- 
wie dnia. żeby nie przyłapano ży 
oszustwach, a 


sem. pochodzacym z nielegalnego 
vboju. Ostatnio znów w Wilnie 


kontrola miejska wykryła mięso. 


niestęty żydówki nie można było are- 
sztować, ba zbicgia, Frynet miała już 


„24 s. perm, o 3/4 dt. Tot. 10, fr. | Samdlarkę, żydówka Frynet, a Polką | jeden proces o obrazę narodu połskie- 


| p. Anną Bzdyr (Olgierska 26). W pe 
| 


go, ł zostala skazana z zawieszeniem. 
Obecnie sąd wymierzy jej wysoką ka- 
rę i cofnie zawieszenie. żydowica więc 
tędzie miała duża czasu na rozmyśla. 
nie w samotności o konieczności wy- 
jazdu na Madagaskar. 


w psiej budzie 
żydzi mięsa ` 


w kanale pod synagcgą przy ul. 
Sukocz, w psiej budzie pod aio- 
mą oraz w trzech stajniach de- 
rożkarzy żydowskich. 

Zbyt małe sa widocznie kary, sko 
ro żydzi nie przesiają się zajmo- 
wać nielepalnymi proccgeramu. 


To EEE 


SPÓŁDZIELNIA 
STOLARZY I TAPICERUW 


Mag 2miacze żydowscy dostali po łapach 


Nieprawne żądania likwidatorów „Sńopa” 
uchyione zostały przez władze państwowe 


Niedawno donosiliśmy o dziw- 
nych listach likwidatorów Tow. 
Ubezp. „Snop“ do dawnych klien- 
tów, w których domagano się od 
nich dopiaty w wysokości 60 
proc. składki z 1932 r., jednocześ 
nie „pouczając”, że jeśli kto z 
dawnych klientów „Snopa* spro- 
longuje umowę na 10 lat z Tow. 
Ubezp. „Polonia“, bądź też zaw- 
rze z „Polonią“ na taki okres cza- 
su nową umowę, wówczas obowią 
zany będzie dopłacić tylko 10 
proc. składki. Sensacyjna treść 
tych listów budziła szereg zastrze 
żeń, dlaczego to bowiem jedni do 
płacać mają 60 proc., inni zaś 
tylko 10 proc., no i dlaczego li- 
kwidatorzy „Snopa' napędzają za 
graniezno - żydowskiej „Polonii“ 
klientów. . 

Radziliśmy wówczas dawniej- 
szym klientom „Snopa”, ażeby po 
wstrzymali się ze wszyszkimi do- 
płatami do czasu zatwierizenia 


ich przez odnośne witdze pań- 
stwowe. 
Obecnie podajemy do wiado- 


mości pismo Państwowego Urzę- 
du Kontroli Ubezpieczeń, które- 
go treść pokrywa się z naszymi 
zastrzeżeniami. 


„Ministerstwo Skarbu. Pańsctwo- 
wy Urząd Kontroi Ubezpieczeń. 
Do Pana . . .. W odpowiedzi na 
podanie Pana z dnia 10, 9, 1937 r. 
Ministerstwo Skarbu (Państwowy 
Urząd Kontroli Ubezpieczeń) ko- 
munikuje, iż rozpisanie przez Tow. 
Wzaj. Ubezp. „Snop” dopłat w wy- 
sokości 60 proc. składki z 1932 r. 
dokonane zostało, jak to Minister- 
stwo stwierdziło, w sposób nie- 
zgodny z przepisami obowiązujące- 
go statutu T-wa i w niewłaściwej 
wysokości, Zużycie zaś nieprawi- 
dłowo ustalonych dopłat jako środ- 
ka skłaniającego członków  „Sno- 
pu” do prolongowania umów ubez- 
pieczenia zawartych z Tow, Ubezp. 
„Polonia”, Sp. akc. daje, zdaniem 
Ministerstwa, prawo zaczepienia 
skuteczności prawnej zawieranych 
w tych warunkach umów ubezpie- 
czenia. Na powyższe Ministerstwo 
zwróciło już uwagę władz Tow. 
„Sonop“, 

r (—) W. Fabierkiewicz. 
Dyrektor Państwowego Urzędu 


w likwidacji wysyła do ubezpie- 
czonych wezwania do płacenia 
składek. Jest to oczywiście obli- 
| czone na naiwność niektórych 
"ubezpieczonych, których się łudzi 
i że portfel „Przyszłości“ 
| 


przejęty zostanie przez jakieś in- 
ne towarzystwo. 

Do niedawna wmawiano im, że 
tym towarzystwem jest P, K.O. 
Wobec tego, że P. K. O, stanow- 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 
+ SPOJNIA MEBLARZY 6 Pse ó ww» 


czo zdementowało tę plotkę obec- 
nie mówi się o jakimś bliżej nie 
określonym towarzystwie. 

W każdym razie P. U. K. U. po- 
winien w tej sprawie wydać jakiś 
komunikat, gdyż ubezpieczeni nie 
wiedzą czego się trzymać. 


Jeszcze nie został zlikwidowany 


ków, które objęły kilka następują- 
| cych fabryk. 
' W piątek robotnicy fabryki gar- 


barskiej A. Weinbergera, przy 


zawarcia zbiorowej 
wych stawek. 

Rownocześnie przy ul, Górczew- 
skiej 14, w fabryce chemicznej, tak 
samo na tle ekonomicznym rozpoczę- 


SUKNIE, PŁASZCZE wieżzcy poreca 


FIJAŁKOWSKA knucza 37 


Z N. P. popierał idee komunistyczne 
Znamienne oświadczenie premiera 
w sprawie zawieszemia działalności Z. N. P. 


„Wobec wniesionego odwoła- 
nia przez b. zarząd Związku 
Nauczycielstwa Polskiego od de: 
cyzji w sprawie czasowego zawie: 


| szenia działalności Z, N. P. i wy- 


znaczenia kuratora, stwierdzam 


cu następuje: 

I. Przyczyny zawieszenia w u: 
rzędowaniu b. żarządu Z. N. P. 
były następujące: 

1) Polityczne: tolerowanie i 
popieranie od dłuższego czasu: 

a) idei i tendencyj wyraźnie 
komunistycznych lub z komuniz- 
mem graniczących, 

sp) pacyfizmu wśród nauczycie- 
li i w szkolnej pracy wychowaw- 
czej, sprzecznego z założeniami 
interesów państwa, 

c) podważania zaufania do 
władz państwowych i głoryfiko- 


EMW |_| OOOO T | 


Seria wyrcków uniewinniających 
w proces:ch o zaścia włoścańskie 


Sąd grodzki w Miechowie uwol | kon Stronnictwa Ludowego sąd 
nił od winy i kary pięciu działa- | wydał również wyrok uniewinnia 
w | jący. 


czy Stronnictwa Ludowego 


wania pracy władz zaborczych w 
dziedzinie stosunków szkolnych. 

2) Społeczne: naruszanie wol- 
ności przekonań i podstawowych 
praw obywatela przez prześlado- 
wanie nauczycieli, nie zgadzają- 
cych się z wyżej wspomnianymi 
kierunkami politycznymi. 

3) Formaino-prawne: 

a) przekraczanie ram budżetu 
w wydatkowaniu poszczególnych 
sum, 

b) użycie sum pieniężnych na 
rzeczy, nie mające nic wspólne- 
go ze statutem i sprzeczne z cela- 
mi Związku (wydawnictwa poli- 
tyczne). 

JI. Wyznaczenie kuratura ma 
na celu: 

1) przeszkodzenie dest"ukcyj- 
nej pracy, niszczącej dorobek i o- 
pinię zasłużonego Związku Nau- 


czycielstwa Polskiego. 

2) poprawę i wyprostowanie 
kierunku pracy zarządu tegoż 
Związku Nauczycielstwa Iolskie- 
go w myśl potrzeb i irteresów 
państwa, 

3) przeprowadzenie w możliwie 
krótkim czasie wyborów nowego 


Praco” nicy w Ko 


Komisarz Rządu m. st. Warsza 
wy Jaroszewicz przyjął w sobotę 
delegację pracowników centrali 
Z. N. P., którym oświadcdzył, ja- 
kie stanowisko zajmuje Komisa- 
riat Rządu w sprawach porusza- 
nych przez deklarację, zwracając 
uwagę na konsekwencje, jakie 
władze będą musiały wyciągnąć 


OZ. O A NA, NA 


PALTA 


GOTOWE . NA ZAMÓWIENIE 


wykładnikiem państwowego i pa- 
triotycznego nastawienia nauczy- 
cielstwa polskiego. 

Gen. dyw. 


SŁAWOJ-SKI ADKOWSKI ; 


|= |a| UO | ORC 


r MEBLI w kompletach i pojedyńczych przedmiotach po cenach niskich jako pochodzące bezpośrednio od wytwórców. Wszelkie 
zamówienia wykonywane są bardzo solidnie į terminowo. Warszawa, ul.KRÓLEWSKA Nr. 9, tel. 6-33-30. 


Robotnicy w walce o bvt 


8 stralków oekupacyinych 


w fabrykach warszawskich 


ul.jło strajk okupacyjny 3o0-tu robotni- 
trwający już od tygodnia strajk oku- Niskiej 61, rozpoczęli strajk okupa- | ków. 

pacyjny 760 robotników w fabryce 'cyjny, żądając 
„Rygawar*, a już na terenie Warsza- ! umowy oraz podwyżki dotychczaso- | biet, okupuje firmę „Orwił* 
wy wybuchło szereg dalszych straj- 


110 osób, a w tym około 190 ko- 
przy ul. 
Ostroroga 9. Rozpoczęli oni strajk, 
walcząc o podwyżkę bardzo niskich 
stawek i domagając się poprawy do 
tychczasowych warunków pracy, 

Z podobnym żądaniem, a więc o 
podwyżkę płacy i umowę zbiorową 
wystąpili robotnicy fabryki guzików, 
pod firmą „„Arendarz*. 

Równocześnie duże zaniepokojenie 
panuje na terenie fabryki kredy, pod 
i-ma „Adal“, gdzie robotnicy doma- 
gają się od swych pracodawców u- 
inowy zbiorowej, grożąc jednocześ- 
nie, iż w wypadku  nieustępliwego 
stanowiska pracodawców rozpoczną 
natychmiastowy strajk okupacyjny. 
W obecnej chwili iabrykanci na wnio- 
sek robotników odpowiedzieli odmow 
nie. 

Inny trochę charakter ma strajk w 
fabryce narzędzi sanitarnych, Radio- 
wskiego i Sztosa, przy al Daiekiej 1, 
53-ch robotników tej fabryki zastraj- 
kowało na tle zatargu z majstrem 
Ignacym  Czyżewskim, a nawet w 
czasie awantury pobili majstra ł roz- 
poczęli okupację fabryki. 

Dotychczasowe interwencje Inspek 
toratu Pracy w Sprawie zaiargu na 
terenie fabryki „Rygawar* i farbiar- 


Prezes Rady Ministrów i,mi K. W. G. przy ul. Górczewskiej 


Minister 
Spraw Wewtuętrznych 


zarządu, mającego być istotnym | Warszawa, d. 2 października 1937 terenie Warszawy 
'odstępować od wysuniętych 


Ole Zaremba 
WSPOLNA 36. 


Ria froncie Z. N. P. 


mise riacie Rządu 


w razie kontynuowania akcji pod- 
jętej przez pracowników. 

Słuchacze Państwowego Kursu 
Nauczycielskiego, Państwowego 
Instytutu Robót Ręcznych, Pań- 
stwowego Instytutu Pedagogiki 
Specjalnej wydali wspólną odez- 
wę w sprawie Związku Nauczy-! 
cielstwa Polskiega. 


{l4 nie przyniosły pozytywnych rezul- 
| owa i w chwili obecnej strajk trwa. 


Wszyscy strajkujący robotnicy na 
postanowili nie 
żądań, 
uznając je za minimalne i domaga- 
jąc się zabezpieczenia znośnych wa- 
runków pracy przez odpowiednie u- 
mowy zbiorowe. 


NOWY SWIAT 70 
EGZYSTUJE 0D1873R. 


Kontroli Ubezpieczeń“, 

h : s67 Słaboszowie, którym akt oskarże-, W dniu 1 października’ przed 
Co Z „Przysz'ośc ą „ |nia zarzucał, że zatrzymali w| Sądem Okręgowym w Zamościu 
Byłoby wskazane by P. U. K. czasie strajku chłopskiego bał odbył się drugi z kolei proces o 
U. zainteresował się również CEgO na targ handlarza bydłem, | zajścia w powiecie hrubieszow- 
działalnością likwidatorów Tow. grożąc mu pobiciem. | skim i zamejskim. Spośród 39-ciu 
Ubezp. „Przyszłość“. Towarzy-| W Łowiczu, w analogicznej oskarżonych sąd uwolnił od winy 
stwo to mimo, iż znajduje się sprawie przeciwko sześciu człon- i kary 30-tu oskarżonych, dwóch 
| skazał na dwa lata, czterech po 
jednym roku i trzech po pół roku 

więzienia, 
Sąd Grodzki w Strzyżowie wy- 


Młoda Wieś 


pizeciwko Młodej Polsce 


dał wyrok skazujący na czterech | 


członków Stronnictwa Ludowego, 


t 


O A TE D EATR 
Noji corszy od Lehtinena 
Sensacyjna porażka Kucharskiego 


na zawodach l:kkoatietycznych M erszawianki 


Na stadionie W. P. odbyły się lek- się naprzód szóstka biegaczy, której 
|koatletyczne zawody jubileuszowe przewodzili obaj Finnowie, Noji oraz 
j Warszawianki z udziałem m. in. sied- Soldan. Ostatni próbował kilkakrotnie 


dyne zwycięstwo nad zagranicą. Gie- 
rutto wynikiem 15,31 m. pokonał wi- 
cemistrza olimpiady Baerłunda (Finl.) 


LWÓW, 2. 10. Na zjeździe dele- 
gatów Centralnego Związku Mło- 
dej Wsi „Siw“ (ziem  południo- 
wo - wschodnich) we Lwowie, w 
którym uczestniczył prezes Związ 
ku Gierat, powzięto uchwałę na- 
stępującej treści: „Zjazd docenia 
wielką potrzebę zjednoczenia spo 
łeczeństwa, do którego wydatnie 
przyczynia się Centralny Związek 
Młodej Wsi, prowadząc od szere- 
gu lat z dobrym rezultatem prace 
scalenia organizacji młodzieży 
wiejskiej, poprzez pozytywną 
pracę rzeczewą. Wprowadzana 
obecnie na wieś nowa organiza- 


WCS 1 


Arg elsxi olbrzym 


cja pod nazwą „Związekķ- Młodej 
Polski“ — konsolidacji wcale nie 
przyspiesza, a tylko opóźnia ją“. 
Uchwałę tę powzięto jednogłaś- 
nie. 


Przymusowa repatriacja 
50 tysięcy HSzpznów 


l cy więzienia. 


którzy w czasie strajku chiop- | miu zawodników zagranicznych (sze- zrywów, co jednak natychmiast iik- 


skiego pobili skupującego drób jściu Finnów i 1-go Belga). Najwięk- widował Lehtinen. Zrywy te tak zmę 
na wsi L. Włodykę, oraz handla- |sze zainteresowanie UR i biegi CY, > a kien na 5 © ez 

na 1. m. 1 5. m. w konkur'ncji przed metą zrobił z kolei zryw Lehti- 
tg N. Rosenbauma. CZRRCH A mirar daa i RE, Soldan odpadł. Za  Lehtinenem 
skarżonych skazano po 6 miesię-| W biegu na 1.000 m. startowali: utrzymał się tylko Noji oraz Kurki. 
Hoppania i Hartikka (Finlandia), Mo- Trójka ta była odtąd głównymi akto- 
stert (Belgia) oraz Gasowski i Ku- rami biegu. Na 150 m. przed metą 
charski nie licząc jeszcze kilku staty- Lehtinen znów zwiększył tempo. Zaa- 


stów. Bieg poprowadził w  znakonii- 
tym tempie Kucharski zdobywając 
sobie do 20 m. przewagi nad resztą 
zawodników. Po 600 m. jednak Ku- 
charski zwolnił tempo i pozwolił się 
minąć kolejno trzem zawodnikom. 
Byli to: Gąsowski, Hartikka i Mos- 


takował go Noi (Kurki nie mógł wy- 
trzymać tempa) i na prostej minął 
Finna, jednak Lehtinen nie zrezygno- 
wał z walki i wspaniale finiszując w 
pięknym stylu pierwszy przerwał taš- 
mę w czasie 14:51,6. Noji był drugi -— 
14:54,8. Następne miejsca zajęli: 3) 


PERPIGNAN, 2. 10. W związ-| ców, prefekt departamentu Pire- | tert, Na finiszu Kucharski zupełnie Kurki 15:4,2 — 4) Wirkus 15:16 — 5), 


ku z ostatnimi zarządzeniami mi- 
nistra spraw wewnętrznych, do- 
tyczącymi wydalenia obcokrajow- 


po wietrzny 


rezbł się w Grecji 


LONDYN, 2. 10. Samolot „Cour- 
tier“ angielskiego Towarzystwa 
Żeglugi Powietrznej 


najszybszych i' największych apa- 
ratów zbudowanych w Anglii i był 


rozbił się; wodnopłatowcem tego samego ty- 


podczas wodowania w zatoce Fa-| pu, co „Caledonia“ znana z prze- 


leron w Grecji. W chwili, gdy a- 
parat zamierzał wodować,+uderzył 
pływakami o ląd i rozpadł się na 


lotu nad Atlantykiem, 
[zone oer ha z 


nejów wschodnich został zawia- 'zrezygnował z walki, to też 


i > 1 t osó go jeszcze trzech innych zawodników, 
paz > zk i E Ek | Tymczasem na finiszu toczyła się za-, 
POL R EP: uk" die rang jcięta walka. Gąsowski, który na o- 
cji będzie skierowanych do Hisz-  stątnich 300 m. wyszedł na czoło, v- 
panii. trzymał prowadzenie aż do kilku mes 

j i osił- |trów przed metą, kiedy minęli go do- 

ORAN tu DAGE, 2 Ra | skonale finiszujący Mostert 2:27,8 È 
ków gwardii lotnej, a to g: era Hartikka 2:29. Czas Gąsowskiego 
wzmocnienia ochrony wzdłuż li- 'również 2:29. Czwarty był Hoppania 
nii kolejowych i na dworcach po- GE Pichari ri ano Ga 

i ; śni s a 5.000 m, startowali z zagranicz- 
Swniezpyh, gop noczEónie wyda inych zawodników Finnowie Lehtinen 
no policji polecenia wydalenia |; Kurki, Zawodnicy biegli  początko- 
wszystkich osób, które usiłowały | wo rzędem, jeden tuż za drugim. Po 
potajemnie przejść granicę i od- kilku okrążeniach wyraźnie wysunęła 


dawania ich do dyspozycji władz uke NW 


2 ma 4 Konf skata „ABC“ 


W związku z konfiskatą nie- 


nowski, 


15,12 m. — 3) Toivonen (Finl.) 14,82 
m., 4) Praski 13,88, 

Bieg 200 m. przyniósł zwycięstwo 
Zasłonie w 22,2 sek. — 2) Dunecki 
22.8 sek., 3) Danowski 23 sek. Bieg 
110 m. płotki wygrał Dunecki 16 s., 
2) Gierutto 16.4 sek., 3) Sulikowski 
16,5 sek. Skok w zwyż wygrał K. Ho- 
ffman przed Garnuszewskim w słabym 
wyniku 1,76 m. W biegu na 60 m. old- 
boyów, których speaker wezwał na 
start słowani: „szanowni panowie 
old - boye“, zwyciężył Zuber w 7,9 s. 
Sztafeta 4 X 100 m. w składzie: Da- 
nowski, Śliwak, Zasłona,  Dunecki 
miała czas 43.4 Sek, 

Tempo zawodów było ślamazarne, 


minęło Wiśniewski, 6) Wasilewski, 7) Mary- choć liczebnie organizacja byla bar- 


dzo silna. Publiczność musiała dopo- 


W pchnięciu kulą osiągnęliśmy je- | minać się: o podanie wyników. 


Składy reprezentacyj p łkarskich 


na mecze z Jugosławią i kitwa 


Kapitan związkowy PZPN, Kału- 
ża, ustalił składy 


mecze z Jugosławią i Łotwą, które | Góra, Wasiewicz 


odbęca się w dniu 10 b. m. 

Przeciwko Jugosławii 
stwo świata w Warszawie 
W. P. godz. 12-ta) grać będą: Krzyk, 
Szczepaniak, Gałecki, Kotlarczyk, 
Nytz, Dytko, Piec I, Piontek, Kor- 
bas, Wilimowski, Wodarz, Rezerwo- 
wi: Pawłowski, Pająk, Nowakowski, 


Przeciwko Łotwie w Katowicach 


reprezentacji na; grać będa: Macejski, Gemza, Twórz, 


lub Nowakowski, 
Piec II, Habowski, God, Wostal, Py 


o mistrzo- | tel, Łyko. Rezerwowi: Mrugała, Sto- 
(Stadion | larczyk, Kuchta, Panhyrz, 
| czek, Peterek. Kubisz. 


Wiecho= 


W składach tych po niedzielnych 
mecząch ligowych mogą zajść zmia- 
ny następujące: w drużynie przeciw= 
ko Jugosławii znaleźć się może Góra 
| zamiast Kotlarczyka, a wtedy prze- 


dwie części. Dwóch pasażerów po- 
niosło śmierć na miejscu, zaś czte- 
rech członków załogi jest ciężko 
rannych i walczy ze śmiercią. 
Samolot „Courtier“ należał do 


Chcesz zaprenumerować ABC? 


Nic prostszego telefonu, 8.18.33 lub 3.09.33. albo wyślij 
kartkę pocztową pod adresem: Aleje Jerozolimskie 3a, Kantor 
„ABC“. 


i - Ł miejski 
DAKCJA: Warszawa, Al. Jerozolimska 12]. Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny), Oddzia 
= e Al Jerozolimska 3a. Tel. 68.333 przyjmuje interesantów codzennie w godzinach rien 
{I i 3 limska 3a 
MINISTRACJA: Warszawa, Al. Jerozolimska 121. Tel. 309-33. Kantor prenumerata: AL  |erozo 
Ap! l BET A 8-18-33 Zarząd i Dział Ogłoszeń: ami oina 3a. te. 727-33. Konto P. K. O. 23400 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres teleyraficzny — arszawa * i 
PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103. Tel. 111-44. Biuro czynne w godz. 10—13 ł 15—18. Poznań. 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel. 135. F | 4 a l 
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) | na prowincji zł. 2.30 miesięcznie: DZA anie wra 
z dzielami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00. Wyd. B (z premią = zł. 5.50 
W Austrii, Czechosłowacji. W. M. Gdańsku i na Węgrzech cena prerumeratv jak w kraju. 


Redaktor naczelny dr, Wojciech Zaleski 


Z O 


Druk. Literacka S. z o. o. Warszawa, Al. Jerozolimska 121 


lub Wasiewiez, Kulla, Pirych, Kisie- 
liński, ciwko Łotwie zamiast Góry, zagra 
Rezerwowi wyznaczeni są tylko na | Bętkowski. Ponadto w drużynie prze 
wypadek choroby któregoś z graczy, | ciwko: Łotwie otwarta jest na razie 
gdyż w meczu o mistrzostwo Świata | kwestia środkowego pomocnika mię- 
absolutnie nie są dozwolone jakiekol- | czy Wasiewiczem i Nowakowskim. 


wiek zmiany. 


dzielnego numeru „ABC* część 
prenumeratorów nie otrzymała 
dodatku niedzielnego. 

Dodatek ten doręczony 
dzie we wtorek. 


im bę- 


z za miejsce wysokości 1 milimetra „przez Szerokość jednej szpak 
Ceny ogłoszeń : ty (na wszystkich stronach po 6 szpalti: na t-ej stronie — 1 zł. 
w tekście (wśród artykułów) 70 gr, w reklamach (wśród oułoszeń) 50 ur na osratniej stronie - 
70 gr Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wviaśnienia — 150 zł, opisy specjalne — 3 zł łekarskie 
30 gr Nekrologia po 30 gr Drobne po 20 gr za wyraz duże litery w ogłoszeniach drobnych” liczy Się za 
oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójne. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty = 
wylaśnienia cvfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Dział ogłoszeń: Aleja lerozolimska 3a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz Tel. 72733. 
Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“ Sp. z ogr. odp 


Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Bobiński 


